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Konflikt dyplomatyczny 
1ni~dzg Rosjq o Joponjq -

!IJ. duplomolo «:orslii podfqł ti milj. ~łoivf:li "' !Bonftu 
.,., !Joflio. 

Berlin, 12 października. l Eiemi<>nowowi, znanemu wodzowi •rosy) I tej sumy nie moi:tło doiść do skutków bez 
Ambasadzie sowieckiej w Tokio wy skich oddziałów wojskowych, walczą. cichego współdziałania japońskich czyn 

darzył się niebywały wypadek, nie noto cych z Sowietami i Mandżurji. 

1 

ników decydujących. 
wany dotychczas w histotji dyplomacji, Suma ta ma być zużyta na cele walki Poseł sowiecki w Tokio, Trojanowski 
który zapewne nie p0zostanie bez wpły- zbrojnej przeciwko Sowietom, zgłosił u rządu japońskiego energiczny 
wu na stosunki japońsko-sowieckie. I Ogólnie przypuszczają, że podjecie i protest, żądając pokrycia strat. 

W jednym z banków japońskich zde- - , ~ ! .'. ·„ ' 
~ ,~ . ' ' ponowana była w swoim czasie przez b. 

carską ambasadę suma półtora miljona ..,ł!elk1-.e nodu•··„1-0 jenów (około 6 milj. zł.). \f1J a &9„ 
Rząd so-wiecki oddawna starał się o 

wypłaicenrie tei sumy poselstwu sowiec- W'Qkrgdo W lwowski!ft 
kLemu, wreszcie d"Ząd ja.poń.siki udzielił fUDdUSZU bezrob0€•0 
swej z~ody ,i bainik otrzymał z!ec~ie wy Lwów, 12 paźdz.i-eimilk.a. których fudusz bewobociia stracił około 
placenta te] S11!11Y p~łnomo~~owt po- W obwodowym biruirze fUIIIJdus·zu bez 1 8.000 zł. , naidtto fabryki w Prze,myślu. 
selstwa, ktorv. ts~otnie zgłosił się w ban- rohociia we Lwowie dokoinywa.ne były · Gródlku Jaigieilloń~kian i Lwowie. Straty, 
ku celem p<>d1ęcia de~~ytu. • I 01grnnme n.aidużyda. Nie1Stkomp1nkowany pon.iiesi-0.ne pr,zie.z Foodusz Bezirobrida we 
,, DyrekCJa banku ~swiadc~yła Jednak, sposób doikonywaniia nadużyć d1ow-odzi Lwowiie, idą w dzi·es:iiątiki tj'ISięcy do-
1Z depozyt poprze~1egą dnia . Wyt>łac.o- niiezwykłeó zuchwałości 61_Prawców, b. tyc·h. 
ny został pułkownikowi PodhMinowt, u1"1zP1rl:n:i1k6w za;rządu. Dziwne św:iiaitło I'IZUca na całą aforę 
B. A TT ACHE, WOJST<OWEMU RZĄ- W s.zc.z.e<;r6l1111ości ()IS1z.US1tw d<>1pus.Z1CzaJi fa:tcl., że np. świa1dłkowslki, nie będąc już 

D,U .CARSKIEGO W TOKIO. . się Teodor świaj;dikowski, Roman Kiiis.i-e- -urzęctni1lciiem fllllldus.ziu, sipirsywał z firma 
Podbagm przekazał tę sumę atamanowi 11.ewiski i Fra:nciisze'k Kara.f:iiczelk. Nad.uty- mi proto~óły, llrtóre następni1e zarząd· 

~omo6óistDJo 
pr~emusłoni·.:o · 

. I 

z pofl.lodu ntepo111od•eń 
· /inanso111gt;li 

Warszawa, 12 październ!ka 
W Łazienkach Królewskich wieczo

rem na jednej z ławek przy bramie od 

· da p01pclnia1I1ie przez nńd1 polegały n:a przygmował, iako podstawę do urzęclo
tean, że w iproitdkołach, sp<l'rządz.a.nyicn wania. 
z fiirmaw i pt'!ZediSiębi«stwarn.i, zatrud. UJa w.ndona af-eira była p.: 1.•· dłuższy 
niiiaJjącem:i więiksze i~ośoi pr.a_cown:ilków. czas oikirywa1t1a taiemndicą, 1 n;e wiedl!1a
umi1e'Slzicz.ali fałszywe daity, wskutek c1.e ł3 o niei ani nawet me wi.e ohecr.:e 1esz
go fill'Iny te ipładły znaic2'.lllńe m.nięjsu cze ip-0Ji•oj.a lwo~~· . D:oJP:eri) w pierw
w!kłrudlki do fU1I1dusziu bezr()(boda, nii'Ż by.:. s,zy'<=h dniach b. m. fund1U'SZ bez.roboda 
ły oibowiąza111ie. przy mmństeristWtiie pra1cy w Warsz.awiie 

M. illl. do , lklilientów" taildch nalieża- oddał sprawców w ręc·e władz Pl"Qlkura
ły dwa na4wi1~S1Ze hOltede lwowskie, na ~kich we Lwowie. 

ul. Podchorążych strzelił do siebie dwu 
krotnie w zamiarze samobójczym przed ~ ODIO&.O' ,. Qf-'O 
si·ębiorca budowlany Wtadysfaw Ma- J' U ~ •IV seflDJ~strotora 
zuchowski, lat 40, zam. przy ul. Kazlmle kiórg przedr ... w .,toika61 

rowskiej 71. Jeden strzał wymierzony skarbowe pieniqdzg 
był w brzuch, a następny w głowę.' . . . i h · · · w stanie beznadziejnym po-gotow!e . Warszawa. 12 pazdziermka. wal .na· pol tec mee warszaws~ie1 w- os-
przewiozło M~zuchowskiego do sz.pita- _ . W piątek około połudma w lokalu· 29 tat~i~h czasach popadJ w .nat_og gry na 
la Dz. Jezus, gdzie po krótkim czasie, u!z.ędu skarbowe~o przy ul. Nowogrodz- wYscigach. ~ta~ne ~rodki me. w~star
mimo energicznych zabiegów lekar- k1eJ 60. rozległ się strzał rewolwerowy.

1
c~at:v:, ~opuścił się więc sprzemew1erze-

. skich życie zakończył. 2?-le~m sekwestrator Władysław ~?n- ma p1emędzy skarbowych. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku są giewicz wYStrz.ał~m .z rewolweru usiło- W dniu dzisiejszym zdać miał rachu-

niepowodzenia finansowe. w~ł pozbawfć się zycia .. Przybyły natych nek i wyliczyć się z zainkasowanych pie-

l miast. lekarz pogotowia _ ra~~nkowego niędzy. Brakowało mu 1000 zł. Sumę tę 
~„ dn•• mord P!Ze~1~zt. nledoszłe~o samob.óJ~ę w sta- pochłonął totalizator. Lekkomyślny czto-„ V ~ me c1ęzk1m do szpitala Dzieciątka Je- wiek chcąc przeciąć ciężką sytuację wp.a 

Toruń, 12 października zus.Tł t b" t . t t . kował sobie kulę w głowę. 
J<obiety zbier~jące grzyby "'." lesie . . 0z e~o ~amoktoóJS waó Jes .. na~"ęd~u: Również totalizator przyczynił się ·do 

llanstwowvm Popioły pow Torun zna- Jące .• ongiewicz, ry r wmez s„ JO b d d 1 O ł . . . · • zgu y ozorcy omu przy u . a aszew-
lazły zwłoki dz1e~czyny. , . . skiej L. 20 Józefa Pietrasiaka. Jeszcze :3 

Była to. 9-letma Helena Kołodz1e1, ~ b. m. przywłaszczył sobie on zainkaso-
c6rka rol~1ka. z B:zeska, pow. Toru~, !laa6in wane od lokatorów pieniądze za komorne 
Okazało .się, ze. dziewczynka udała się fl ńsfii w kwocie 235 zł. i przegrał na wyścigach. 
poprzedni.ego dnia z Brzeska do mleczar omerv O Następnie dopuścił się kradzieży kilku 
ni w P9p1ołach po masło i w dr:odze PO osfior.io 6ofs•e,.,ifló"' zamków, które sorzedał, a pieniądze o-
:vr?tne1 została, PrZYJ?USz~zalme przez Ryf!a, 12 października. si~gnięte ze sprzedaży przegrał. Wczo-
Ja~1chś opryszkow za~iągmęta do lasku Prezes centralnej rady rabinów w _ra1 wyszedł z domu około południa i wię-
zmewolona, ~ następnie zamordowada. _ Nowym Jorku rabin Simon Olaser, który cej nie wr?cit. ~ziś żona.Pietrasika .ot_r.zy 

W spraw.ie tego oh~dnego mor er powrócił z Rosji sowieckiej, w .wywia- mata od mego hst, w ktorym donosi, 1z z 
stwa wdrozono energiczne dochodze- dzie prasowym oświadczyl, że żydzi . w powod~ przegr~nia cudzych pieni~dzy 
nie. Rosji sowieckiej stopniowo wymierają. vovelnil samobo!stwo w nurtac~ Wis~y. 

• Większość ludności żydowskiej żyje Zroz?aczo~a P1etrasikowa za~1ad"?miła 
~llJlf:'IO :Jlolum6a w tak ciężkich warunkach, Iż obłęd lub Poll~17. ktora wszczęła poszukiwama za 

06,;flodzq olosi ś~ierć są jedyną prawie deską zbawie- .za!g!i!m!o!n!!!!ym!!!. !!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!! 
ma. ;; 

Rzym, 12 października. Milionerom amery'kańskim, przyjeż-
rTelef!ram wl. „Expressu"). dżającym do Rosji sowieckiej, bolszewi-

W dniu dzisiejszym, jako w dniu od- cy Pokazują kolonje, urządzone dla ży
krycia Ameryki przez wtocha, Krzyszto- dów. Glaser stwierdza, że w żadnej ko
fa Kolumba, wYWieszono z rozkazu lonji pokazywanej amerykanom, nie spo
władz chorągwie narodowe włoskie na tkano osiadłych na miejscu emigrantów. 
wszystkich gmachach państwowych i u- Dom.v rabinów żydowskich zostały skon
rzędach. Na Kapitolu i na wszystkich j fiskowane, synagrigi zamienio.na na klu
dworcach powiiewa pozatem herb Rzy- by, a cmentarze żydowskie na ogrody 
mu. publiczne. 

Londyn, 12 października. 
(Telegram wł. „Expressu"). 

Wedtgg wiadomości z Chin, do pow
stania przyłączył się obecnie generał 
feng. Powstańcy w najbliższym czasie 
zająć mają Nankin, który ma być si~dz'i
bą nowego rzadu. Powstańcy zyskują 
ciągle nowe sily. 

j' mi o ł e ll'lomonie 
do polHe,;flnifd 

lfł)O fł)Sfliej 

Lwów, 12 pździernika. 
Ubiegłej nocy dokonano niezwykle 

śmiałego włamania kasowego do kwes
tury politechniki we Lwowie. Złodzieje 
dostawszy się do biura po drabinie, usta
wionej zewnątrz gmachu, w związku z 
odnawianiem fasady, rozpruli kasę przy 
pomocy maszynki acetylenowej i zabra
li 6,000 zł. w gotówce, przejrzawszy do
kładnie znajdujące się w kasie depozyty 
nie~otówkowe. Szczęśliwym trafem oca
lała Przed włamywaczami skrytka kaso
wa, w której znajdowato się 16,000 zł. 

pofl'ielr~na 
nod !Berlinem 
Berlin, 12 października 

W piątek o godz. 4-ej po południu 
nad przedmieściem Berlina Staak·~n sza 
lała olbrzymia trąba powietrzna, która 
wyrządziła wielkie szkody. 

Wszystkie dachy z domów dwu głó
wnych ulic zostały zerwane, wielka 
ilość drzew wraz z korzeniami wyrwa
nych. Wypadków w ludziach dotych· 
czas nie zdołano stwierdzić. 

7loood 
ftomuniśtóm 

no sqd 111 :f~fezll'łf!u 
Kilonia, 12 paźdzh~rnika 

Przed senatem cywilnym tutejszegr> 
wyższego sądu krajowego rozpaczał 
się dzisiaj proces, wdrożony przez jrden 
i banków w Szlezwigu, przeciwko tam 
t·~jszym włościanom z powodu niezapła 
cenia za wynajem gruntów, nabiących 
do ba11ku. 

Przed rozpoczęciem rozprawy przed 
[!machem sądo,vym nagle zjawiła s!Q 
f!rttpa komunistów, btyskawicznie v.pa
dła do gmachu i w dalszym cią1Y.,:1 do sali 
rozpraw, gdzie nad stołem trybunatu za 
wiesiła czerwony sztandar i porn3rzuca 
ta· wszystkie. akta, przygotowane od roz 
prawy. Dopiero zaalarmowana ' polk:.ja 
w krótkim czasie oczysc i ła salę i gmach 
s<idowy od niecx:zekiwany~h „i{11ści". 

.Jlres•lo.,.,onłe 
liorc:e:r~u 
n;en1i~cfdcli "' !Bądf?ose:csv 

Bydgoszcz, 12 paźdz:iieirnika. 
W d1n.iu 01t1egdaij1szym władze mi1eń

scowe ,aresztorwały 6 ni1emiieicki·ch hain:e
rzy, iktórzy wiróci.li przed kfillku din.i.ami • 
pobytu w Oihozi,e pod Ber1i:nem, 

Po priz•e.słuchandru. 4 hM""cer.zy zwo1ndio 
no, jednego zaś, HiibiSchen, oraz komeTt 
dia111ta b. naiuczyiciela Firiitze Mi~'kego u
tr~ain,o. 

Powód aires2lt-owrunia rue ie,st n.araiz.te 
clO!'kł.aidniie znany. W edlług kracźącY'ch po 
·gJi()Jsiek !POWO·dem airesztowan.La miiaŁo byt 
rzielko1me ucz.e:stinidwo are.s1zfowamych w 
ćwLczend1a1ch nd1e.mi1edldch prz)'l$PO'&oibi~

ma woisik.oweigo po1d Charl101ttMbu:r.giiem . 
Z ·u:rzędiawed strony potwie;r·dzenia ter 
w[,aJd-oimoś·ci nii,ema. 

~o«: !i>onotd 
, 

rnó"'i o !7olestvnie 
New York, 12 października. 

(Televam wł. „Exvressci"). 
W dniach najbliższych opuszcza Mac 

Donald Stany Zjednoczone i udaje się do 
Kanady na 10-dniowy pobyt. W dniu 
wczorajszym przyjął Mac Donald na 
dłuższej konferencji delegację żydowską, 
którą zapewnił, że komisja śledcza w Pa
lestynie zupełnie bezstronnie orzeknie, 
kto oonosi winę w ostatnich rozruchach. 
Pozatem Mac Donald podziękował dele
gacji za pracę, położoną nad rozwojem 
gospodarczym Palestyny. 

Wof fto ~ DJifflomi 
nis:ł:f;ZQcemi do6vteft 
eospodor~g 

Wilno, 12 paźidiziern.ilka. 
W oisfatn~iich tygo-dniia·ch w pow. świę 

diaruslkilm w rej()lll.iie Nowo-święcian pdka 
zały s1ię dość Home s;taida wi1l'ków, które 
włócząic się gromaidinie, napa·drują na pa 
stlkiislka<:ih na pasząice si:ę stada byid'ła, a 
ttaJWeit poidch'"Jdizią do w1as.elk i 'POifYWaią z 
01bóir (jWCe i barruny. Na sikutek próśb nl1e 
szlkańców z o'lwliic Nowo-świięciain, odby 
la się z i111i'.1c.ja1tywy stair0ts'ty święc.iiańslkiie 
go wi1elika . oibłia:wa na wj1Jki, w 'k:tór~j 
wztęba ma:sowy ud:óał ludność wieij'Słka. 
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Dzlł I dni następnych czołowy film produkcj i po l
skiej 1929/30 p. t. 

„PJocnv CZłaDWIEK" 
wg. powieści St. Przybyszews1eiego, reż. H. Szaro 
••••••- W rolach głównych; u o; 

Marja Majdrowicz6wna, Agnes Kuck, 
Grzegorz Chmara (Art. ros. teatru Stanisławskiego), 

Artur Socha (Art. Teatru Miejskiego w Łodzi) 

Wytwórnia .OLORJA" 

Specjalna ilustracja muzyczna p. L. Kan1'>ra. 
Poci,telc: seansów o g. 12 w poł. Ceny wszystkich miejsc na I seans po zł. 1 

I 



• 

ffisienirv,;•nv o6uDJafel 
pr.e:vszedł na ś111iaf .., ftofefce nopo,.,iefr~nef 

z WarszawY donoszą: A kiedy przyjechała karetka, w Lu
Milośnicy popularnej kolejki napo- na • Parku rozeszły się niepokojące po

wietrznej w Luna • Parku przeżyli chwi- głoski. Położył im kres lekarz, oświad· 
le niezwyklej emocji. czając, że stołecznemu miastu Warsza

Ody pociąg zaczął wspinać się pod wie przybył przed chwilą nowy obywa-

g6rę, jedna z vasażerek, młoda pani M., tel. Licznie zgromadzona publiczność ' 
wsparła się na ramieniu swego męża i zgotowała odjeżdżającej karetce huczną 
coś szepnęła mu do ucha. owację. Obecny przytem czynny czto

- Co takiego? - zawołał małżonek. nek polskiego towarzystwa astrologicz· 
Poczem zerwał się z miejsca i jął nef!o udał ste do kancelarii parku, popro-

wzywać do zatrzymania wagonu. sił 0 papier, ołówek, linijkę, z kieszen! 

- Co się stało z pańskim procesem - Czego się pan tak cieszy?._ O spełnieniu tej prośby nie mogło wyciągnął pomiętą tablicę logarytmów i 

z tym łotrem Pipmanem?„. - Dowiedzł alem się przed chwilą, być mowy. zabrał się do obliczania horos~opu. 
- Już wszystko w porządku„. że iona moja udała się na randkę„„ Po przybyciu do mety wszyscy pasa- Swladkowie tej rzadkiej sceny pood-

- Więc zwrócił panu te 25000 zlo-, - I pan się z tego cieszy?... I żerowie opuścili wagonik za wyjątkiem krywali głowy. A gwiazdor liczy?, liczyt, 
cych?„. - Tak„. B>o zabrałem jej sztuczne młodej mężatki. Pan M. pobiegł do tele- kroplistym Potem zraszając pentagramy. 

- Nie„. Ożenił s!e z moją córką.„ zęby„. I fonu, by wezwać Pogotowie prywatne. _ :Eureka! _krzyknął_ oto horo-
skop. 

I ku ogólnemu zdumieniu przeczytat 

W' n.o"tM"~ ~- fteli1116łlita.:jo .:~łoDJie_!lo :y:::~;;m:11~~~~%'1~ d~:::;~~= 
Do mieszkania Szmł~Jelsklego Piotra. przy DO '-•órgm Od !i•C:llU la• «:IQ• czeństwem. Skłonność do wspinania się 

ul. Łagiewnickiej 68, dostali sle w czasie jego ŹUIU zorzu•g przesif 4ępS.W'0 na wyżyny oraz karkołomnych wycie-

~~foeś~~0ffoo zii.d~~~;t~b~~łi~abrałl ubrania Łódź, 12 października. Mówili oni na rozprawie, iż Dąbrow- cze~. pziecko dziś. urodzone mo~~ zostać 
Przytyckiemu Moszkowl z Aleksandrowa Od pięciu lat na p. Wadawie,Dąbro. skiemu można było zarzucić, iż niekiedy lo~n~kiem, znakom!tY111: auto111:obillsto., lub 

skradziono podczas wsiadania do tramwaju na niedbale pracował i nie spełnial należy- mi!list~em komunfkac1~ . Dn.1a 10 paź-
:~fó~\i: Rynku portfel, zawieraJą~y 1000 zr. p~~!~z~~6ż~I!, i~a~~:~vJ?~~~~~~~ :c%~u~ cie swych obowiązków, lecz nie było w 

1 

d~1ermk~ przyszli na sw;~t: s!ynny lot· 
Do mies7!kania Herna Karo przy ul. Zawadz koto 10 tysi~cy złotych. tem złej woli, ani chęci korzystania z nik Z!lenot, znany 11odrozmk i odkryw-

kiei 4, dostali sie pr.zy pomocy podrob!onvch 'ł majątku kantyny dla osobistych celów. ca f!Ory Arar~t - No~, zdobywca Partu 
kluczy złodzieje. którzy skradli rożne rzeczy P. Dębrąwski od roku 1922 do 1924 Artura Kuraki, Franciszek Baytel I po-

wartości około 2,000 z:ł. Je<lnego z~ sprawców był kierow~Jkiem kantyny wojskowej Po zeznaniach świadków sąd zbadał oularnv odkrywca Ameryki Krzysztof 
kardzieży schwytano i odprowadzono do komi- łódzkiego kcirpusu. Gdy zwolniono go z dokladnie księgi kantyny i wreszcie WY- Kolumb. 
sarjatu. pracy wYszpdł na jaw niedobór kasowY niósł wyrok: Dąbrowski został zrehabili- Horoskop ten przyjęto do wiadomości 

na sumę 10 tysięcy złotych, a ponieważ towany Sąd go uniewinnił. z uznaniem. 
'ff'upodld "' c:sosle pra~v 

Wczoaj w fabryce Rozenhlatta (Karola 36). 
w czasie pracy zost&I przygnieciony cieżaraml 
robotnik Bolesław Borkowski. zamieszkały przy 
ulicy Ogrodowej 40. Dowal on cleżkich obrażeń 
clelc~nych. Wezwano doń POitotowie, które u
dzlelifo mu pomocv lekarskie!. 

n~t prócz f ląbrowskiego ~gdy nie mial ~~!•!*!n~~~s~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~ 
do czynieni i, powsta1o podejrzenie, iż on :: 
przywłaszC:iyt sobie te pieniądze. 

P. Dąbrowski twierdził, ie Jest nie- f tr;i,~j 8i~ su61ofioloróDJ f 
W fabryce Stilda przv ulicy Drewnowskiej 

41 w czasie pracy T>rzv maszynie doznał ciei
kich obrażeń robotnik Kazimierz Kałuż.ny. Zaie
lo sle nim wgotowfe. 

winny. Dowodził on, że przeprowadzał ~ 
operacje finansowe na poważniejsze su- Niddg aaie "Wiadomo. kio 
my, dy~;kontował weksle, pożyczał pie- pod § . órq spokojneeo 
niądze ({La zgodą swYch zwierzchników), 

si~ tcrute 
Jof;ini4ęc:io 

a ponie'l/at w kantynie nie prowadzono Łódź, 12 października.. Dou:>iiero p<>'lioja., kt6ra wsz~ł.a. do-
skrupulatnie ksią~. więc niedokładności PorrnytSłowość ,n.a3zyich ,,pań" i „pa-1 chodz.enioe, wyjaśniła wszystko, jak n.aloe 

:fpodł • rus•tor11anfa 
W dniu wczorajsz:vm na posesji przy ulk:y 

Kilińskiego 76 spadł z rusztowania z wysokoścf 
2-11:0 piętra murarz ttloolit Lubiszewski, .zamie· 
~zkafy przy ulicy Wodnej 17. Dozna! on ciet
kich uszkoozeń cielesnych. WezwaM pogotowie 
Po udzieleniu pierwsze) pomocy T>zewlozło go 
do domu. 

kasowe mog-ły się z_darzyć. nów'' złiodtóeJów i me an.a :n.aspiriawdę gra- fy. 
Tłunnaczenia te byty niewystarcza- ~! wy~.z:".L..'k:uóą omń solbć1e coraz SlJ>ryił- Gdy p. Knliig po.dał ttJ'ISopiłs swyclt 

jące. Srirawę skierowano do prokuratora. rne;~ze .1 pc11~r)'ISfo'Ws.re me~ody i. w~ą~ su:blolkaitorów je.den z poli1Qj.an1:ów, pro
Zawile. nad-er drobiaz~owe śledztwo trwa ~1-·' <er.a1ą n.a11wnY'ch, ik:tóryich przeci.ez wadzących dochodzenie., oow:i.aidiczył mu: 

fo bard·io długo i w rezultacie p. Dąbrow- • ini(l!dy nnoe bralk. Q~;taltm:i10 z.a~oitowano na- - E pani.e., to są n.aisi stairizy mafo1m.i:! 
ski dor iero wczoraj stanął przed sądem. 1 PT:Zł-ilcłaid "".' ~„o~ następuią.cy, oowy Już my kh odis.zukamyl 

_Cdrq6olł m'• !I pal.:e 
Wczoral ra poawórztt domu przy ullcy Mie· 

dzla'Tlej 18. z; -letni lokator tei kamienicy Fran
ciszek Ka<:zmarek rąbał drzewo. Pracy teJ przy 
gladał sie 5-letni Zenon Szymańs.ki. W oewnej 
cltwfli chłopczyk przysunął sie zbytnio do Kacz 
marka i położył reke na pieńku. K., któr:v nic 
zwrócił na chłopca uwaitl. uderzając siekiera w 
Jrieniek odrąbał nieszczęsnemu 3 palce. Do Szy. 
mańskie~o wezwano pogotowie. Lekarz udzie· 
!ił mu pomocy. 

- _ yie iat. c .aza na mm~ rymin_a ne P. Aliber1t K.raDi.ig ogfuts.ił w pisma.ich, az.a.IJ'lltrz rzeczywi§.c.Je pomy,,,,.ową ·r . „ i . . k • 1 I biiildk z:łodzue(ls'ki: N . . . ......, 

zar~ut,J• - mow1t na spra"".1e oskarzony ż:e ma do wyniajęcia wm.eb~owany polkóij. pa.rltę przytrzymano. Był fo Maieczyisła:w 
- 1es1Jem s:częśl~wv„ że JUŻ wreszc1e I Teigoiż dniia 1.eiszcze .zig:fos:i:ła S1ię ooń ia- Brukowslkd. i K.azim:iera OkrOf])tliilkówn.a, 
s~rmy:a ta ~tę wy1a~m._ Jestem zrmelnie j kaś młoda para. On ośw.iiax:łlc.zył, że ;e'Slt kMan.i już wi.ęz.i.e.niem za na.j.r6żniiej'SIZe 
mewinrnJ;. n_ie:dy w zycm nie tkna.lem cu- ai.~ernitem pe·vv.nień fitmy po.z.n.ań:silcioei. 000 spirawiki. P. KraJ:ig po:zm1ał w niiich swych 
dzycT1 memędzy. . . . miała być l.tlt"zędlniiioiką pocztową. Młodej sul>loika.t()lt'ów. Otrzymał oo część rze

W cha;a_kterze ś~1adków zezn~wah iparce polkój przypadł bardzo 00 gustu, czy, których pomyisłowi .dodziiajaiszlko-
przed~taw1c1ele !~dzk1ch wl~dz woJsko- wJęc go natychmiiaist za-Oęhl. w.ie je1Sz.cze ni·e zdążyli ep:r.zedać. 
wy~h. puflc Zaw1slak, pułk. Mańkowski i - Jutro p.am ()if;rz.yma p.iieniądze, jed- Bl"ukowski i Okro,prukówn1a stmęli 
kaP-Itnn Marszafek. n>O'cześn:i,e damy paul!l1 nasze dowody oso przed sąidem. Skazano kh po roiku wię

b.ist.e oo me>!dunlku - ośw~a&czył p. Kra zienia. 
Wczoa1j w domu przy lłlicy Feliksa 14 upa. --·~~ii!~W~MQ~ll:!U~Z!!W~W~L!S!!!!!~4!-!!!! Li · ub1 lk-" 

Ze schodów 
:.: ·tgow1 111owy s ' '() dlLCil'. GJJOWWWQWl&B&Abi!PLd&k 

d?a ze schodów I dozttala cieżkich potłuczeń 36 "·I d b ---~-- · 
letnia robotnica MarJanna Sobiecka, zamieszka· - ~ e:ż 'O irze, ZalUDt:Jiwllll <lo 1iutra-
ł.a przy ulicy Łecz:vckie.I 68. żYD. TOW. KRAJOZNAWCZE. odpad. p. Kr.alii&. ik:tóremu pirz.ez myśl niie 

Identvczn:v wYPadek wydarzył sie w domu 'f\I lodzi organizuje się o.ddział 2yd. Tow. prz·eS'Zlfo, :i ,ż ma do ozytnieruia z jakim1ś . 
przy ulicy GfówneJ 39 Halinie Majerowej i w Krai:>znawczego w Warszawie. ~ryszL1<ann1. 
domu przy ulicy Pieprzowej IO, 7-letniemu Moi-1 2'.ainterewwani mogą się informować telefo- Po kifflku -<;ooziin.a!C'h !P· Kr-~ittł „~--......łł 
!eszow1 Zvngermanowi. Pogo.towle udzieliło po nicz1,ie u dr. Gutmana, Narutowicza 9, tel. 73-00 .s <111 .s "1~ 
szkodowany:m pomocy. od :&odz:. 4-ei do 5-ei po poł. z domu, pozosita:wd.a.jąc ca1łe m~:tkarue -= J a WICIA ti!ii&JWI nr w Q!PJ·ooe su.blolkaforów. Młoda pa:ra na to 

tyllko czekała. Gdy tyllko po.zostadi s.am.i, 

~ &, • ,..Il 4 &. , srybko spaikowaiH cenm:i.ej.sizą gairderobę 

..11.0'flJf! HOD(eSJe fil. a OUaOuUSOllJ oiraz n1aij1rozm.a·H:sizie rzeczy oodzilenn·ego 
Uifytlku i u.l:otniai się ze zdobyczą. 

Nin. robó:d publi«:z1111gcth oprac:owało 
nowu projefkd uslfowu 
Lódź, 12 października. I n~ych opracowało profokt ustawy wpro-

W ostatnich czasach wielkie postępy "'adzającej obowiązek uzyskiwania kon 
poczyni? rozwój komunikacji autobuso- c csji celem prowadzenia przedsię-
wej, która już· dziś skutecznie konkuru- biiorstw autobusowych. 
je z kolejami. Dotyczy to zwłaszcza ko- Koncesje będą udzielane przez wła
munikacji podmiejskiej, której rozwój cf ze wojewódzkie na okres nie dłuższy 
wzrasta w szalonem tempie niemal z i~k 10 lat. Koncesja może być wydana 
dnia na dzień. tia okres dłuższy z prawem wyfączno-

Komun!kacja ta miała jednak dotych 6ci, t. zn. władze mogą dać moncmol na 
czas jedną u~mną stronę - brak przepi eksploatację poszczególnych linij o ile 
sów prawnych. któreby regulowały tę koncesjonarjusz wezmie na sieb!e obo: 
sprawę mniej więcej tak, jak uregulo- wiązek pokrywania kosztów naprawy 1 

wano to jui dawno w odniesieniu do konserwacji dró~ po których ma się od
taksówek i innych pojazdów, kursują- bywać komunikacja. 
cych w miastach. . Rozkład jazdy i taryfę zatwier~zać 

Obecnie, jak się „Express" dowiadu. będą w myśl tych nowych przepisów 
je sprawa ta będzie ostatecznie uresntln wladze wojewódzkie. 
wana, gdyż ministerstwo robót publicz:-

P. Krailiig po powrode do domu po
czą.t!kowo aihsolutni-e n.ile pOldej.rzewaił o 
lkraid:zii-eż swych suMokatorów i był iprLe 
lkon.ainy, że po ~eh wytjściu dolkooa.no u 
ma.go wtaimruniia. 
oooooooonnnnr:ioc11J01 mXJOLJOC:ILUXJD 
•••••••••••••••••••••••ece• ... 

Najlepiej 
bgi: psem 

Gancegal i Knakier siedzą w Grand • 
Cafe. Rozmawiają o tern i o tamtem. Że 
źle, że niema g;otówki, że komornicy ro· 
bią spustoszenia, że jeżeli tak dalej i t. d. 

Nagle odzywa się Oancegal. 
- U, psiakrew!.„ Już wolałbym być 

psem! ... 
- Dlaczeg'O akurat psem? 
- Toby za mnie ktoś inny płacił 

podatki!... 

Lustracja gospodarki 
mieJskiei 

na taranie woi. lódzkiago 
Lódź, 12 października. 

Jak się ł,Express" dowiaduje, wła

dze wojewódzkie zarządziły lustrację 

gospodarki miejskiej w kilku miastach 
wofewództwa łódzkiego. 

Lustracja ta związana jest z nieubła 
ganą walką, którą wy-powiedziały wła· 

dze nadzorcze przekroczeniom budże· 
towym poszczególnych miast. 

Badania komisji lustracyjnej będą 

niezwykle skrupulatne, a wszelkie prze 
kroczenia w budżetach pociągną za so
bą zawieszenie magistratów i miano
wanie komisarzy rządowych. 
Obecną lustrację rozpoczęto od Piotr 

kowa i Radomska. Ponieważ gospodar· 
ka tych miast w dziedzinie finansów po
zostawia wiele do życzenia - Magi
straty te uważać należy za mocno za
chwiane. 

„„„„„„„„„„„ISIBmll!lllB„.l„„mlllD4WW„ ~'1:.~ llliml ... „„„„„„„„„„„ilml~l„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„:lll,„„„KI ... 
~ [ Markiz •·Eon, R~rcerz •-•e g• A•o• 
~ 'g :ff Wielkie arcydueło fil~we z czasów panowania słynnej kochanki Ludwika XV oraz krwawych rz,d6w w Rosji szale11c2 na tronie, PIOTRA Ul~ 

~ o. i! W 101,mch qlównych: 'i'.~; 

---------· .:; ~ :~Liana Haid jako ~~~~~ Hr. Agnes· Esterhazy jak~.A~:U~ Fritz Kortner ~~~r ~ur 
Wspaniała ilustrac1a muzyczn~ ·- ~ ~ -.--·----·---·----„ . .- . . . . · 
~elkiej orkiestry symfomczneJ E ::3 Początek przedst. o godz. 4-eJ po poł. w sobotv i medz!elę o godz. J 2-e1 w poł., ostatniego o godz. IO·eJ w1ecz. ·~r 

~od dyr. A. Czu.dnowskiego !=.tJ'.' Ceny :ri~eir :;x:ipularne, na pierwszy :Seans od 1 zł., 'IV sob. i niedz, od 12-ej do 3-ej po. poł. · wszystkie miejs<;a p') .1 zł.-~~ 



Str. 1. 

Humor urzędn:czy 
Nasze tycie urzędnicze mimo codzienne! 

tiarzyzny I monotonności posiada tyle humoru 
te motna byłoby Jut wydać pokaźną książkę. 
traktuj'ącą wyłącznie o humorze z tycie urze· 
dnlczego. 

(Typy pewnych urzędników od dziesiątków 
lat ślęczących nad biurkami, pewne sytuacje, 
zwroty. a przedewszystklem spccyllczny styl 
urzędniczy - oto niewyczerpana kopalnia hu· 
moru. 

Nltef padaicmy klika przykładów: 
Rzecz dzieje się w biurze: 
- Panie plórklewlcz, którego dziś mamy? 
- Piętnastego, panie naczelniku! 
- Czy tego miesiąca? - brzml pytanie na 

czelni ka. 
•• • Dyrektor: Przepisz pan to - 1 :z:araz zaoo~ 

mnlJ coś napisał. 
Podwładny: w Jaki sposób? •• 
Dyrektor: Pamiętając, te możesz dostać dł'· 

mlsJę. 

•• * Rozmowa ctwuch urzi;anlków: 
- Którego dziś mamy? - pyta pierwszy. 
Drustl odpawłada. otwierając pugilares: 
- Dziś będzie". koło 20-go_ 
- Dlaczego zaglądasz przYtem do pugila-

resu? .. „ · 
- Bo wld1isz mój pugilares . ma dwie pr.ze

rródkL Od 1-go do 10-go w pierwszej są gru
be, a w drugiej dobne. Od 10-go do 20-go w 
pierwszej drobne, a w drugiej nic. a od 10-go 
do 30-go - obydwie są puste •• 

•• • Sprawozdanie urzędowe: 
- „Niżej l){)dplsany nacezlnik gmlnv aontlsi 

świetnemu starostwu, te w tutejszej gminie 
nikt nie ma koni, nadających się na wojskowe 
remonty, Jaku te gmina cala składa się z sa
mych wołów". 

•• • 
A qto inny dokumencik: 
- "Badania baktorjologlczne u zabitego 

wczoraj psa na ulicy Ciomnel stwlerdzllł' tlrzę
dową '\\' śclekllznę...• 

TEATR M IF.JSKT. 
D?:iś w sobotę o godzinie 8 30 wiec.i:urem 

Komedia W. Rapackiego (syna) , W CZEPKU 
URODZONY" . 

. MIRA EFROS". 

„„. 
- } 

':flros~no ftalaslrofa ftolef ODJt~ 
. „ · . · _ . . , no slac:ji i>f:flfin 

Widok wagonów rozbitych w straszne! katastrofie kolejowej pod ~;obolewem, 
(około Dęblina) o którei . dcnio~a obszernie onegdajsza „Reo~blika"', 

H. k " „ 1n eman , 
1ako przedstaw1anui dla 

dz1ecr •.• 
Poszly na nie nieletnie uczenjce 

pod wodzq nauczvcielki„. 
Warszawski teatr Ateneum był w 

tych dniach widownią na~h;puj ąct',.,.O 
zajścia, niepozbawionego pewnej do;y 

conajmn!ej„. komizmu.„ · 
Dawano tam po raz 11ierwsŻy dra

styczną sztuke Tollera ,Jiinkcma1r'. Na 
premjerze powszechn.'\ uwagę z\vraca 
la obecna na widowni grupa nlolctnich 
uczenie jednej ze szkó: wars ta wskich. 

Na zapytatr!a w1elu osób 1 publicz
.n~ści, dlaczeg? dzieci ob0~a~ S<\ • na tej 
mezbyt dla n:(;.doroslych Gdpowi~dn;ej 
sztuce, okazało się, że · dzicw.i::zynki 
przyszły zb:orowo, cafą klasq1. pod 
przewodnictwem swojej nauczyeiclki. •• 
Oświadczenie to wywołało powszechne 
zdumienie.„ · . , 

Japońska opera 
·Ho„dg'. . ·k' . O'le1„or• Pierwsze widowisko ooerowe w ,., · z krainie · wschodzącego sloiłca 

' .a. · · .,, .... d ._ a- Operowe w!d•JWiska są doty;;hczas mp„,e SaODQt: · O „onma.ursu .na w JaponH czemś zupełnie niewa~cm . . 
ft'"U.D,ol~•hi, proj~kfg i 'Rlniioski, Niejednokrotnie. iuż czyniono próby 

•mier~oinie do pon~a111u" siosua"'l.ftÓDJ wprowadzenia tej formy sztuki' do tea-
-t P , trów japońskich, jednak próby te za-' .ftolejODJVf:.fi . wsze rozbijały .się o-konserw.aty'zm ja-

Ł6dź •. n października. realizacji, albowiem nikt się nle.\ni nie. in- poński, protestujący przeciwko · takim 
Dla kolejarzy powstała · nowa era, a teresowal. , „rewolucyjnym" inowacjom. 

przedewszystkiem ·otworzyfo się · Obec11ie ministerstwo kolei; z-aprowa- Obecnie dopiero poczyniony zosta-
nowe źr6dlo zarobków. dza doniosłą inowację w tej dz~azinie. nie wyłom. Mianowicie w grudnii1 r. b. 

M. · k Kaz'dy koleJ·arz bez względu na .,. anowi·- wystawiona zostanie W Tokio. w tea-m1.sters.two omun_ikacji dato im . moż- - t K b k' · · no'ść w.ziPria udziałl1 w· konkursach, ma- sko, bez względu na to, cz-y je~. etato- rze a u 1• pierwsza i opera ianbńska. 
""' i-< • Tytul jej brzmi „Upadłe ' anioły''. .Muzy-

jących na celu poptawienie · wydajności wym, kę ułożył japoński kompozytor Yamada 
pracy na kolejach 'i poczynienie ulep-" może .stanąć do kqnkurs~t na w~. l~l~iego_ również libretto J'est or-yginalnie tJ'ap-... 1'1· 
szeń technicznych. rodza1u wynalazki, pro1ekty z ~nioski u 

Nie ulega wątpHwości, że wśród pra- zmierzające ku osia .r?:nięciu lepszJ eh wy- skie, napisał je znany W ojczyźnie swej 
cowników kolejowy.eh zna-Jdzi.e sie bar- ników pracJ!. Uterat Shoyo Tsubochi. , . . ' 
dzo wielu nietylko sumiennych osób. ale Projekt ten posiada ogromne ; nacze- .. Yamada skomponował SWOJą operę 
przedewszystkiem taki.eh, którzy umieją nie dla rozwoju naszego koleinict\ a. Za- Jttz pr;ed 17 laty, . P~~zas pobytu w 

chęceni w ten sposób pracownicy będą europie. -yvszystk1e Jeg? ~otychczas'?." 
krytycznem o"kiem v,iechybnie składali wnioski i pn jekty,, we ~ysił~i, aby. wystawić !ą. W JaponJt, 

patrzeć na gospodarkę kolejową i pracę które przyczynią się do poprawy s osun- rozb.1ły ~1ę. o nieprzezwyc1~zony upór 
urzędników kolejowych. Przy krytycz- ków kolejowych. I pub1Icznosc1 .•• 
nej ·obserwacji nasuwają się zazwyczaj N I ć d l T 

noz'ytecz11e llW"'az' z' wnz'oskz', . .a ~ży p;zypt~zcza: kie ta kopios a I eatr radjowu . ' „ '1'1' - 1rowacia po1ozy wre~zcte res s a gom, • ~: · · • 
które" dotychcęa~ nie r s.ięgały zaszczytu pochodzqcym ze sfer pasażerskich. W Len1ngrad,z1e 

, ...._ 

1

. CHARLES' FARM0ELL 7 Specja~~~/:";J;~.:~/,fo~~:~•.:flOŚci 
. : _ W Leningradzie ma powstać 'W naJ-
~ 'S · · · h'- krótszym czasie caflriem now·oczesny 

Dziś w sobotę o godzinie 4-ei po poł . po ce
nach najniższych popularne widowisko ,Mira I 
Efros", cieszące się niebywałem powodzeniem. 
Obsada )1remierowa z p Horecką na czele. 

„RYW ALE" - Pn:edstawienie popularne. , 
W niedzielę o godzinie 4-ej po poł . pierw- , 

sze przedstawienie popularne „Rywali", d ~ .... .,,.,, 

· '&:, , · ~ teatr, przeznaczony zarówno dla publi-
. ~ ' '. '\ V..dl czności. która będzie do ni,eg0 · uczęsz-

UROCZYSTA AKADEMJA · 
KU CZCI KAZIMIERZA PULASKIEGO 
Jutro, dnia 13 b. m o godzinie 12-ej w ·po

łudnie odbędzie się w Teatrze Miejskim Uro:zv
sta Akademia ku czci Kazimil:!rza Pułask'.e~·:> 
Pnemówienia wygłoszą pp.: Prof Lorl.'nz i p 
Zaborowski, por. W. P. Stronę muzyciną nnr:. 
zentować będzie chór im Moniuszki oraz orkie
stra wojskowa. W części recytacyinE:j bi;irą 
udział artyści Teatru Miejskiego pp.: Niedźwiec
ka i Krzemieński. 

Bilety bezpłatne rozdzieliła dyrekcja T i'&tru 
pomiędzy delegacje młodzieży z.wią1.ki i w~j6ko. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, sobota i dni nastę?~vrh ~łośna s:rtuka 

Leonarda Franka „KAROL I A ':i"A" (Powrót 
z niewoli) w przekładzie Jacka F riihlinga_ 

Sztuka ta, dzięki swej fripuiącej treści i do
skonałej grze całego zesp-Ołn ma ugwaranbwa
ne powodzenie na czas dłutvv 

„RZECZYWlSTO~ć". 
Jutro, niedziela o go.dzinie 5-ej !'D południu 

po raz ostatni przed zejściem z af;sz:i komedia 
Bolesława · Gorczyńskie!!o „Rzci:zywi~'oś.::" t I. 
Kozłowską, K. Lubień~ką, Relewkz-Ziembińską 
i M Meliną. - Ceny najniższe od 1.50 gr_ do 
6 złotych 

TEATR POPULARNY 
Dziś sobota, jutro w niedzielę dwa razy i dni 

następnych skrząca się humorem i werwą dosko
nała amerykańska 'komedja L. Johnsona „FENO
MENALNA UMOWA", 

....,.~~~4'~ „ .. ntttd. 

J. POLAK 
Choroby wewnętrzne i allerl!iczne 

(Blf]a, pokrnwka. artretyzm. reu11afJZml 
· .:u1.·_ 6·g.o S!erpnia . zz 

fr. I ph1;'tro, . · 1 • 

tłL 64·2! 1 •·przyi.mui•· od .9-12 i -od 8-9-w 

~. ~ . ~ cza~, jak też jednocześnie dla tra'nsmisji 
„ ~ . ~ radiowych. · ' 

· ~.,..~ ~ Projektodawcy tego teatru 'wycho· 
·r '~ dzą ze słusznego założenia, że zwykłe 

J • ~... teatry nie posiadają warun_ków ,aj<-usty-
7..J~ ~ cznych, .u~ożliwiających : pątj~~~anie 7t;, ~ przedstaw1en na radio. Nowy tea'tr le-

~~ ~ ningradzki będzie posiadał takie spe-
;y 'V,;. cjalne urządzenia techniczne, : ::cł:Z:1~1ti 

którym każde przedstawienie będzie je-
dnocześnie słuchowiskiem radio'wem 
dla radio - odbiorców. · ~-... 

Typ takiego radiowego teahu wcią
ga za sobą, oczywiście konieczność wy 
stawiania specjalnych sztuk, nadają-

., ń ' cych się zarazem do widzenia jak też 
'9 OWO &0 ID~CZg tylkostyszenia. ,~ 

!lłem.orque c;lic;e. 6u o nim ~apomnlon«i 
Wśród wszystkich współczesnych au- niczny, pojąłem jednak wprędce, że nie1 -tt~. 11 ()' .' Tuu. 1fA ;/~· ·({.· .! .. ; 

torów Eryk Maria ' Rema.rque, autor p0- posiadam do tego talentu, brak mi bo- W).. -~ 
wieści „Na zachodzie nic 'nowego", osią- _w:em fantazji. Opowiedziałem zatem to, • ·? ! 
srn"ł .rekord poczytnośc:i i dochodów. co sam przeżyłem i z tego powst1ła mo- God 11 „0 s „ „ h . ł •· - · • 
Obi. · · · d " · k I · · k-' 'k C . Ć f „ · d k z. .;:io Ysna1 czasu, · eina z.w1ety l~~aJą, ze na . Je. yneJ l swe.J s ązce l Ja _1ą~ a.. ze1pa . z anta~JI Je na. , Marjackei w Krakowie _ 10.os Konc~rt , 'plyt 
zarobił on półtora mil-Jona szylingów, do tworzyc dzieła sztuki, tego me potraf1ę. I ,gramofonowych - 13 10 Komunikat · mcteorolo
czeg-o należy jeszcze doli'.czyć dochody · · Tak więc ten trzydz'estoletni · czło- . !liczny. - 15.00 Komunikat gospodarczy. - r16.15 
z filmu i z tłumaczeń. · \ ·- wiek martwi się tern że obudził nadzieje ' !<on~ert z płyt .gram~!~nych. -:: 11 15. '7.:1-e}in~el 

D · ' ż ·'d · h",:i · t któ h · b d · ' , t , • ' I Uniwersytet W1leńsk1 (z okaz11 350-eJ. roc;:zn1cy z1wna rzecz, . e oc ~ ten, zam1as rvc me ę zie mog1 i.,pełmć. Powo- . iałozenia Uniwersytetu w Wilnie) _ wv~ł · prof 
cieszyć autora, p:-zejmuje g•o niepokojem. dzenie zaskoczyło go i nie życzy on so- Ii[ Mościcki. - 17.45 S!t1chowisko "dla dldeci p: 

Jeden ze współpracowników paryskie- bie niczego więcej, jak te~ J, by o nim t . „P~zygody Ignasia Ku~ciy~a" pióra En Za-
go dziennika L'Oeuvre" plsze o nim: zaoomniano. Cl1ce żyć życivm własnem, n '::!1łb itnyg. - lfs 45 Rohz:nAait.osci -k19K8~ ~uzyka " · t k' · k' b '1 dl · · z r Y ramo onowyc . rie w wy iepury _ Remarque jest bardzo s~;rmpatycznym me a 1eryi, }a Je o mys ą. a n_iego !lgo 1~l58 Sygnał czasu. - 20 oo Wiadomości bieżą-
i skromnym mtodzieeńcem„ Jest on po- lmoresana I nakładcy. Nie chciał tez za Cli. - 20.15 Julian Ejsmond "Rozmowa ze 2lWfe-
prostu przygnębiony tern, że tak nagle żadną cenę wystąpić publicznie. rz ę~ami" - 20 30 Muzyka lekka. Wykona~c~· 

dł Ó b · · ł kt' orkiestra R P. pod dyr. Jana Dworakowskiego, posze W g rę, O a_wia Się S awy, .. orą St 11nisława Karlińska (śpiew) i prof Ludwik u~. 
go obarczono, a ktora prz:.echodz1 Jego Sil ńn (akomp ). - 22 oo Stan isław Dzikowski 
sit.y. ł CZYTAJCIE „~lepło rodzinne':" rachun~u". -.11-.15 Kbnm~ 
Remarque sam pisze o sobiti: Przez lata r nik nty: meteor~logi9zn;:. poh7,Y1ny I sportowy .. . -:-

f, 'b · • · · '· L· ] J't REnUBJ nwiE" 0 22 .. \5 „z dymk1em papierosa . p , Z Kawęc\uc"'" _ca e .Pro ~wa1 ~pi pracow.ac ya . PO, u I e- „ ~ , :~ „ ~ 11:• . n.: r; Komun;katy PAT - 23 no Muzyka tauec~f 
jrack1em. „. Chc_.iłem . nap1sac1 ut w or sce.- ~ a. .,_,, t . J na \V sali Malmowej hotelu „Bristol" . . . („:_~ ~-
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Dziś I Dziś -' 
wslta•lala ~ ·11re111Jera! ,-ws11anlała · 11ren1Jara ! 

•· 
'' 

w . ostatnie.i_ swej n9jpiękniejszej kreacji . i najulubieńszej swęf ' roli;~ 
_, , -„w roli por~cznik_a w pięknej arcyszampańsko-~ystawionej komedjf p .. t.'. 

• 'ł ' ' 

KsięZ:niCzka - Cylak6""ka 
' \ , r „ ! 

_ . · · .. r'. ,: <•~tcznic:zka Olda) ' · · · · ·- . . . · · · · - _. · ·:-
• , j"" \ 

•••• 
' . ' 

Początek seansów' o godzinie 4-ęj po ~ołudniu, w soboty, niedziele i święta od. god~iny 12·ei~ . : 
Geny wszystkich 1n e1sc oprocz ló~. w niedziele, soboty i świę.ta od godz. 12-ej do a~ej 1 . zt. . 
\. : ... 

" 

• ••• ~. 
I ' , 

01kla11ra ·ltod dyr. R. Kantora. '· Passe:.partout i ·bilety ulgowe n1e: ważne:· : 

·Poli«:jo w s01nolot:ie ff Olk~'. ż , -l-urzuno1Di : · 
it:idola u.:iekoją€edo stoc~vł~ poficia cfti~oeo111sfia .., ficz6ie 1·0·00 lud~I 
okręfem zbrodn•orzo p· 1-. - k . ·k . t · t .

1
b. ł. 1 d ś. b k d 1· · 

. · o 1cJa amery ans a mus1a a w os at 1a eJ u no c1, za ary a owa 1 się we 

Kap1ta.n Baker z Nowego Jorku, zos-,która. już dość daleko odbiła od lądu. nich dn!ach stoczyć regularną walkę z własnym domu i przy pomocy broni nie 
tal oskarzony o zabójstwo,_ a chcąc uni.; ' , .. Nie namyślając się długo, policjanci murzynami zamieszkującymi dzieln'.cę . . .. 
knąć krzesła .ele.kt!yc~nego, .· ukr.ył ' si,~· -~~etp;ą-i ._o~iedli P.rzy: . u.cle.kającym sta- c!~icaR:o.wską. - Murzyni, których poH- dopu~zczah pohcJl. . . • . 

a~y przedostac się do po~tu : 1 na -za~q,.. _, ~ę! ~~~z;i'ih _ zbr~dmarza. ze."sobą 1 odsta- c1a_ chciała przyaresztować za prowa- Mie~zkancy „d~ielmcy murzynski~J 
w10nym. statku .wypłynąć na petne·. rntr- w1h-'Er~:WTe-tfema. . . dzenie zprodnlczej agitacji · przeciwko przyszli o~zyw1sc1e zabarykadowanym„ 
r~e, gdzreby go JUZ władze amerykansk1e , , : .,,,~Ka.q.1t~n Bak~r, · kt~ry -O:dbYtł w ten , · · z na!ychmrastową P.omocą, -:-- tak że 
me mog!y ares~tować.. , ..... ::.-: _. ··, .~~s~l?;.:.'P.ł'e.:r~s~ą.~ "'Pf>:~r?ź, ~yti~trzną w. __ . . _ _ . . · . g;r~z1ty.bardzo po'Y3:zne sta~c1a. - Po-

Poścur · za mm- pociJę-H~· w-ae , · ł"łttą-weałe zachwy- - ., -J „.,,.. l.itJ .\' ... „J ~ °' . · '· · J[CJa chicagowska sc1ągnęła Jednak prze, 

czterej oficerowie p~Iicy~ni, · ~łqr~.,_,J. ___ iM_ ·_;._~9No r1.!f._„ ,\'Q!f!ią~_ h_· . ,~~x~~uk_a~cy _Noweg. o :cłek~.się ai -do tak--0sobli~.ego .ś. ro .. d_ka: . sz~<> 1,000 policjantów i z tak licznymi od 
bywszy do por.tu Naw.ego ąorku_,.mę-mą.:_ ł:P~~~ ~-?~~\JltJa~p1o;van~AJłl. !JEo/~.O ~ : ff-nm ·~Je'[idtą> nawet; w ~yby wię- działami ruszyła do ataku. - Przy J}O

leźli Bakera, a .PrzeczuWaJąc, ze Z3:tp.!,e.'\ ~p~ol~· P9§Ct~u .. ~11.c;r,J,'.'l~g;~;. 1 t: , ;. ', z~en byt dopłynął do Bosto~u 1 t~ d?- mocy bomb łzawiących i karabinów-u
r-za- wymknąć .s.1ę dro~ą mors*ą-; - pr.z-eno- .. „„ .~~naoJ'6ttJ~ .... ~u:·:1ednakze tmeza®wefenr 'JHer-b'·był aresztowany, takze by ·mc -me dało się ostatecznie połic"i P · • · :ć 
oo~vall w pobl1zu na lądzie . i sceptycy, którzy podnoszą, „ że· ·.barka szkodziło, wreszcie są sęparatyści aine- . J .rzywroc~ 

NastępneR;o dnia wsiedli do swego. ąę.-;_ - ka.Pitąi·ę:a' Uakera płynęła z szybkościl:\ rykańs.cy, - k~órzy podnoszą, że policja P?rządek. W walkach zginął Jeden poh-r 

roplanu, który byt aeropla·nem zieJll'no .: · zated.r_ w_-_i~. -JO. kim. na ,g-odzinę,, ie więc w-tnmvoioJs~a ,postąt)iła bezprawnie, ar:esż- CJant i jeden murzyn. Dwóch policjąntów , 
wodnym, zaczęli patrolować na<l . .mo- licYił)a::;:łódź - motorowa wy.starczała. zu'!" tuiąi; Bakera na terytot]alrtych · wodach i dwóch murzynów odniosło ciężkie 

rzem i zobaczyli barkę kapitana Bakera~ pęłnie-'·do -Pościgu i nie potrzeba byto u- , stanu Massachusetts. rany. 
. ·~ . . . 

e.eeM•••~··~··~·~·~·~·····~···~„·~•••11•••'8•~••••••- · Bolk?wi -zrobił? się tal d~ie:wczyny. - Ledwie tutaj się wgram~lilem:... 
=======·::::· · ':lfela•· !IJ.brsOi. . \..J . - .Nie płacz •. me roz~a~uJ się -:-- po- rozpoczął Bach. „ 

. -·.-· ; „ · .. „ . ·. ,' · _ _ , _ • w1ed~1ał zn.aczme la~odmeJ Trz~ciak.- - Ładny gips - pomyślał bez cienla 

1 
C Z-e r w· ' o~ n 'l ) .:·:1:e·" s I a m e· n' t· ·1 ·1 ~oWiedz 1!11 całą J?rawdę, kto Clę prze- współczucia Trzeciak - jeszcze mi sie 

I _ . . , , · - . cn:"ko· mm~ bun~uJe. . . . ; . , tutaj na dobre rozchoruje. 
• . . . . ~" „ . , • - Powiem. c1 prawdę. 1ezeh . ty m1 _ Pan sluszał tę awanturę? _ ~py 
• · · „ • , ., • .- - I wszystko- powiesz. " · q 

• . .. ,- _ ... , .. ,_ , . . fał Bach. 

I . ·" · , Sensacy1·ny' ·romans ·'z życi~· w.spółczesn""J. Lodzi -- „ , - Trzeci~k :-agryzł . wargi. Jakżesz - Słyszałem 
. ~-.-„,: - „ . _ „ _ . · " ~~-, . , ~- . • • . • • mógł wta3emmczać dziewczynę w tę o- . · 
•. ..,..., ___ · ; a. · • · .. il · ~- 'a , • · · _,. hYdną historję z ulicy Kątnej. - To la1dak, lotrzysko przeklęte --. 
.-::~ , „. · - · ·' · · ·" · · · ' ' • z d · · · d k t d , ł syknął Bach .... „ .......... -..••••••••••••••••••• •• ..... ••••••••••••••••••• . rug1eJ Je. na s rony sam z awa T . ' . • . 

· · · : , .• „,;; · · 41 ) sobie sprawę, ze czas najwyższy zupcł- . rzec1ak milczał, rozmyslaJąc tylko 
. . . , . , ,. . . . .nie wycofać się z tego i zatrzeć wszelki ~akby czemprędzej Pozbyć się nieprzy·. 

_, _.,,Nie odmawiaj mi.' .Pa:n, . zrób p~n toj , . ~--:--;.. ~pokoju nie będziesz miał, dopó- śla~ z.a s~bą. • J~mneg? gośc_i3:· od którego roznosiła 
~ , ofiary. ludzkiej bęstji. P(}szµk,aj ad- •ki.-. nJe ·zer_w"i.esz z bandą Bacha. . - M.oze być złe-;- dyktował mu ro- się won gazy 1 Jodofor~u. . ·, 

wo~·ata średniego wz.rostu, barcz.yst~g:o-1',ł .. ~- .'.~!cho.I,:-:-" za:wołaf . Trzeciak ..,.... zum: - Bole.k, . rzuc to wszystko - - Przysz~dłem tut~J, aby panu Jc~ś 
bruneta, o krótko przystrz:v.zpnych ,sc1any ma.Ją us,zy. • szeptało sumieme. · zaproponowac - mówił z tnldnoscrą 
ciemnych wąsikach, z lekką łysin~! Bę- . -.::...· NietyLko ścianv. miej się na bacz- . - A z~msta tych ludzi? - rozmy- Bach. · . . · 
dzie to ten, który mnie w celi odwiedził ,;ności, J.udzie poczynają już przebąkiwać śląJ, szukaJąc kontr argumentów. - . Słucham - odpow1edz1at krótk-o 

Lpbiecał pomóc. Spytaj go, c~y już _:la- i.:>• odpowiedziąfa Maria. Wtem. zapukano do drzwi. f'rzeciak w , s~osób m~?ardzo pchę-ca-
romniał o Karolu Rolle.. Oługo jµ'i nie, , -.....:. Kto? - żachn~ł się i:rze~iak. . 1:rzec1~k. ~koczyt otwo.rzyć, gdyż Jący do d~lszeJ dyskus11. · 
wytrz:yniam. Zlituj s~ę człowiekµ, a .u- I - To wszystko Jedno. Ja c1 pow1a- ~ana wc1ąz Jeszcze popłakiwała w ką- - Moz~ p~n zostać prze~ n~c boga-

zyskasz mą dozgonną wdzięczność" - fdam tylko tyle, Bolku, że powinieneś się c1ku· kanapy. !Ym cztow1.ek1em -;- starał się Bach za-

pisał zrozpaczony Ro11e:: *rzecia~ . zł.o~ ;wycóiać z te~o czi;mprędzej, przecież . Ot~or~.Ył. Tw~rz. jego wyr~ża!a coś · !nteresowac Trzeciaka dla swego pro-

iy,ł , kartkę. nie zauważając, . ~e· jes.t pil:. ,za wsze zdala stal es od wszelkich two- Wl('~eJ. mz zdum1eme. przerazeme ra- Jektu. . . 
nie obserwowany z poza 'r 'ób6tki ptze.z'.ich koleg6w, .co do których najlżejsze czeJ. - No _więc, o co chodzi? 
Marysię. . „' · ' imiałeś . p_~ęJr,zeni,e, że ni.e „są ludźmi ho: W drzwiach star Bach. Rękę ,miał na Marys.1a .. ty.mczasem przy!o~yła jak 

„ ·__:_ Szukaj wiatru w polU.· zwarJowa·blnorowym1. a teraz , .nagle przy1gnąłes 1 temb_laku, .głowę całą obandazowaną, m?gła naJbhzeJ uszy do drzwi 1 nadstu-

ten biedny Rolle _ rozmyślał ·Trze.cial{ ;Bqg wie do k~go. . . I ?odpierał s~ę. lask~ i widocznem było, ch1wała. . . . 
i zimn dreszcz 

0 
przeszedł ·· na- myśł . · - Przylgnąłem? Co za wyrazeme, ze z trudnosc1ą stoi na nogach. Strzępy. rozmowy chwytała zarhw1e 

że " ręk~ przyłożyf (!
0

. tak wstrętneg~ ' ja~. śmiesz w ten sposób do mnie mó- - Niech pan siada - powiedział . .Y drz:v1 ~toś zaskrobał, ja.kby pies 
d · ta .-. „ ·~ ~w.it. sama . wiesz najlepiej,. ie to pienią- Trzeciak, podając Bachowi krzesło i za Jakis kręc:t się po korytarzu. 

zie . · . . . , : d~e mnie skusiły, te prżeklęte dolarv, trzaskując równocześnie drzwi. Marysia na palcach podeszła do 

·.:·7' Był tut~J pan Chło'Stek. do .. ~!~b~_e . ,v_fesz .. dobrze, że ni~ pr'zyl~ątem do . Bach ciężko opadr na stojącą obok drzwi i pocichu je uchyliła. 
---: _ Odezwała_ s~i Marr . . Cht . tki _ · __!,, (ni,ch, ,;że z ich .afer<1; nie m_ą..~ nic wspól- llawe~zkę. z k}lbłem .<:?~ wody. d? krze- - Cicho .. an! stówka, Marysiu -

- po _dJa Ta z . xk\ m któ os .,eMm" .. ·~ in~o ! -- _ oburzył Się 1"rzec1ak. sh me i:uar Sił podeJSC. szeptem powiedz :at Szvlłing-. wchodząc 
odpowiedział rzecia „. , r_emu . ~.F. '. . •. - Przepraszam, masz! - rzuciła Chwilę wypoczywał, poczem Trze- do kuchni. 
sia przer;vałc_t tok mysI.1: ·--:. Zda1,e ~' 1!1 1 ~arja .w twarz bratu: 1ciak ostrożnie przet>rowatlził go do po- - Tam są - wskazała Marysia zor 

si~; zę WięceJ do c1e~ie_ . . niz do m.1 ~ 1 e , : - :5kąd ty_ ,na to,, kto ci naplotlrn- koju i umieścił w fotelu obok pieca. jentowawszy się. że Szy'ling wie o' nie-

przychodz1. ~ ·. · · .· . ~-. _ :wął? _, . , . \ _ - Wyjdź, proszę - ·zwrócił się do zwykłym gościu brata 
. .,.- To ci się źle zd:aJe .. wo~ó~e. os_t~t~ •: ·- ~Nie pdwie·m! Marji. - Słuchajmy. to ciekawe o czem 

nio .coś bred~isz coraz w1ęceJ __,_,. .o.?c.•~-~ ~ "=' .; ., ~ ::f.Qwi~s~ •. ;·. mpw nątychmiast! - Marja bez sło"'.a.przeszta do kuc~nJ. tam rozprawiają - powiedział Szylling; 

la -się Man:s1a. , . ~ ' :· :. . : '\!-!: "', . i~f;t~n-a.l. T!z~c1~lt- „ . „ • „ . . B.ach_ dyszał c1ęzko, głowę opusc1t O_boje przytulili się do drzwi, btoR;o-

. - Co, Jeszc~e t.u!ał. me. będ~ ; !ńia_t -~ ',,\ ,,: Bo:l.t<_u:I ~~yzb~ to był moJ uk~· na piersi. .. . . . . . slaw1ąc szpary i Juki w starych des~ 
spokoju. to koniec S~l~_ta, ! · - ;· Z~WO.l~J ~cf'lan_Y .btat; tl'l,Ó~., ~czci~y ... - za'Wpl~1a, _ _-W J?ewneJ chwili Jęknął Clęzko, skre kach. . ,, _, 

.zdenerwowany Trzecia~ Mana ł zalała się Izami. ca.1ąc się z bólu. (0. c. n.lł 
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'fierpienia ludsi DJIJSOlliili 11111111111111111111 
.Jlte niof!q spot ... 111 normolnucll ------·------------•\ łóJifiocli liofefoll'vt:li „ rl 

{/oslanÓDJili ll'ic.: salo:ivt „lifie" „„1 Reklamy świetlne 
w Parku Kolelowy111 

~zienniikar~ a:nerykańscy dokonali I mających więcej niż 6 stóp (183 cm,) 
~Jadu z Ben1.ammem Ostl.iingem, zaj- wzrostu, Więiksz.ość ich pochodzi z wy
mUl)ącym wspamałe stainowisiko prezy- hr.zeż.a Pacyfiku. Liga wysokich męż- lmJ 
d~ta !'T~ Men's . Associ~tion ()lf Ameri czym mogłaby wobec tego posiadać 2 „ 
ca t. 1·. htg1 ~olkiich męzczym w Arne- miilj. członków, że iich zaś jest tyLko ty- Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
ryce. Lig~ ta, hcząca około 1.000 człon- sią.c jest to widocznie dowodem, że nie Im urządzamy 
ków zawiązaną została głównie w celu ws.zyscy mężczyini z.dają sobie sprawę z reklamy śwlelln• •• alupacll 
ochro~y lu:dzi wysokiego wmostu p1'zed niewygód swego wyisoikiego wzrostu. „ 
rozmaitenu przykrościami i cierpieni.ami Czy luidizi.e wysokiego w.z.ro-stu są rów llllelskteao parkanu„ 
wynikają.cemi z ich imponwjącei postawy. nież wysoce uzdolnieni, oto pytanie któ- „ Ó · N t • K 1„ 

Prezydent Ositiing oświadczył przede~ re sobie zadaje wielu uczonych. Posiada- otatzającego gród Kolejny ze strony uhc: aru ow1cza, ' m 
wszystll{!lem, że ee), co dla innych jest nor ją oni podobno dużo bystrości, humoru Im skiego 1 Skwerowej. 
ma.Lnem, dlia lud.z.i wysokiego wzr~tu jest i szJachebności. Są to zalety które nie za Park Koleiny znajdu je si~ przy samym dworcu, mj«:dzy 
prawdz~w~ torturą. w-sze jednakże wystarczą do wygnnia Im trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. 

Syip1ame w łóż.kach hotelowych albo wa~ki żydowej. Natomiast ni1e da się za- „ Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 

„ „ „ 
„ „ ... 

te! w wagonach syipial111yah, używanie ką przecz.yć, że tak daWliliej, jaik i obecnie b~dą od zmroku w przeciąqu calej nocy. 
pieli w zwyczajinych wa.niniach jest dla lu było bardiz·o wielu ludzi małyich wzro- „ Reklama świetlna jest tania I celowa. „ 
d\zi, mających powyżej 185 cm. wzrostu stem kt6riZy zdobyli sobie wybitne stano 

prawdzi.wą uckęką. w wannie nie moż.e ~ika. Napo.Je.on Bonaparte miiał tyLko . „ RnkJamy •w;.ntJne w Parku Kole1·owym „ 
się wo1góle zmieścić, w łóiJlru mus.i leżeć 167 cm wzrostu. I li ~ li 
n·a pirze.kątl!li. Te s·ame męki czekają wy- Pewien wiedeński lekarz dr. Ałfted „ Sienkiewicza 39, tel. 24-47. „ 
wkiego mężozyznę, gdy zasiędz.ie przy Ad.Jer, który zdobył sobie wielki ro.z.głos 5Bllll , „ 
zwyczajmym, normalnym st·ole, jakioh ty. w Ameryce, wygłaszając odczyty .z dzie- i - '- 1•••• 
i~:efk~!~\ w;~~~~= :;:b!~ai!i!: ~!~~~s~~~!~~~!:d&o~:'~~ej~P~~in~! 1111111111111111111111 
gdy się je musi jeść ze skrzywionym krę- ci małych mężczyzin. Uważa on, że istnie 
gosłwpem. A wiązan.ie krawata przed je siła duchowa, która polega .na kQIOlJPen RRiiiim• 
no.nnalnem lustrem? Czy pomyślał :kto, saoj.i. PodQlbnie, jak jęikała Demositenes Film nad filmy l - W k Ó 1 C U 
file kło!Potu sprawia wysolkiemu męk.zyź- stał się słaWiilym mówcą, a kulawy Stiai. Pierwszy raz w Polsce • • f Ce ff zary 
nie? cho obrał zawód woJskowy, tak samo i D I o • „ )' 

Smutny los pirześladuje wysoikich lu- każdy człowiek małego wzirostu p.ra.ginie o sze z1e1e orzono 
dzi równioeż i w ~talu, ba nawet w wię doikooywać rzeczy wi.e~kiich. 1 

_ _ -------- __ _ 

zieniu. Pr.zez t~od.nie, a nawet przez . Jego ambicja i siła woli są niepomier Wielka uczta dla młodziety i dorosłych 
miesiąoce mtJJSzą ci biedacy, ch()l!'·ZY z go. ni.e wie~kie, wie on doibrz.e, że ni.czego 
rącziką leżeł w .ziwycz.ajinem łóżku szpital nie zdobędzie łatwo, że nikomu nie za-
ne.m przemaczonem chla ludzi normal- ifnG>ocuie posta.cią, a.ni wyglądem i dlate Ą ... •UH••••••• ..... • ... f I==.:==== 
nyoh. Liiga wysokich męiJczyz.n postano- ~o zdobywa wszystk(} wytężoną walką. ) O ł - ( OBUWIE, flr::inki. sw~try, bielizna, ~~ b f k 
wiła walczyć o wpirowad.z-enie :pewnego Taiki·oh małeg-0 wz;roistu, ale wielkich lu- g 0SZB01a nufktura na raty tani.o •. KR EO y 1 aurea a 
k dł · h ł' · k · d • · b _.J • 1 E · W A ul. Nawrot Nr. 15, I piętro front. 30 k' k k 

ootytOge·ntu uzszyc oze w sz.pi.ta- :z1 1est airuz.o wie u w UJro,p1e. - drObOB I -- -- -- - - -- mo~ iew~ · e ~ o ~n-
lach posuwa się nawet dalej i żąda budo meryce jednak przeważa typ wysoki t • UBIORY meskle. da~skle o ie. J se1;:t~riu;· u1:~~:: 
wania większych cel w więzieniach Sta- 4-ej naisłynni.ejsi prezydenci Stanów Zie •••••••••••M•••••••••••• jtt'etr\nr iYPl.atę Piotrkow-;ka 37,la ~;ano~ej. 
nów Zjednoczonych. dnoczonyoh Waszyngto.n., Un.coLn, Wil- . - t· C . ·1 -~~

1 ce. l>lctro. Wschoa n ra 72 
Am . ,11 . • t kr · k. h t · H l · ł ś · d · Lkidi MASZYNĘ do 1>1~anla irmy '• onti- mie•zk 19 

ery n.a Je8 ~Jem wy.go to - ~ę soin ~ oove.r na ezą w a .01e 0 wie · nental" mało używana w dobrym sta- ZAKŁAD fryzjerski Pl<>trkowska 17 (w, " • 
ozym. W Stanach Z1-ednoczonych zna1du ludz.1 o wybiitnym w.zir()lŚoi.e. lnie sprzedam w. zł . 500. Łask. ofertr podwórzu), ceny konkurencyjne strzy- INIHillHH I 
je się :zdaniem Ostlitn.ga 2 miljony ludzi, . pod „\;ontinentaJ". i2 żenie 1 złoty, ondulacja 1.50. 12 

Kr61-
Hu111oru GEORGE ID E 
w szłol!ierowet arcu· 
pikoninet komedii Colln I ..... llY W 11~r•IMfll ... . O~o n-:w••~png p rze .,.„ • 'łlr•ll• „ bof Kina •• P41,!,,t;,!;;; 

lnlffi1l~~~!El~~~!ilJ!S1lffil!lilJ~lnllill!llllnllii1 D. mad. Dr .. med. Dr. med. I ~ 

Je~m, !ll[!JY/i![ie_ Oll8~i\VO IVYPló~mne I s. Ka n tor ~~o~~~~~~l ~~t~~~ ~. 
antyseptycznie spreparowane spi;.cJałlsta chorób w~nerycznych. skó~ Ch~r~~; skórne nawrot 2 L u c J Jl n o 

ny„h. włosów I nl01,;ZOPl('iOWV~h. Le i wenervcine elek- tel. 79-89 n 
·~ :;;;, • I ~ I Rzeen~~e~!~pa kware<>wa I orom!eolamł p .tr~t.era~a.8 10 przvj'i"o~°.c..:~ rano I\ b B 6 RT I ni 
. ·~"(/i.iffł/I~ • PIOTRKOWSKA 144. RóO EWANOE 1 r:r~~8° wie-;_ dlapańspec.od4·5 

Jł'UllfVl.f,/41 WeJścle Ewans:~~~~!El Telefon 29-45. 'w niedz. od 10-1 diani ~1!~~~1:i!;%h 
PR1r:1r:lł\AJJ1.TVWY - PrzvJmuJe od S-2 I od 5-8 w. Dla oaó ceny lecznic w filmie 

llllll!l!!lfl!!IJ!ljl - ~-"' . •!O...U...!!- oddzielna ooczekalnla. Dr. med. - -
m~wiaUki Doktór . najnowszej p~~~ukcjł 1929 I 30 r. 

Do nabycia we wszystkich aptekach> składach 
apteczny1..h i perfumer1acb. 

D.okt6r 

:-p~·:::;;a::k~:,::•;~l I •~!~!~~,!~!i 
skórnych, wenerycz 
nycb i moczopłcio-

~ua WJ~WiOłDY[~ 
i~~Wi~DY[O l~ńUO[~ 
ogólnie znanej ze swei dobroci 

ntarkt 999 
tylko 

w Boom Pończouoiczym 
Plarian laewltowicz 

PIOTRKOWSKA 46 
Wielki wybór i:iończoch. rekawi· 

. czele. skarpetek. reform, combi- . 
naisons, swetrów. pullower6w itp. 

1 wycb 
przeprowadził 

! sht na ul. 
iP1otrkowsk"70 
I (róg Traujfułta) 
I teL 81-83 
Przvimuie od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie

dzielę i święta. 
od 10 do 1·ei 

j DR.MED. 

H. Róian~r 
Dzlelna9. 
Specf alista chorób. 

skórnych, wenervcz• 
nych i mocropłciow 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lamp4 
kwarcową. Oddziel· 
na poczekalnia dla 

.Pa6. .. 

• -:'. • i, • : ~ , I' i I' 1 '' ,• 1 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I OABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY OóRNYM RYNKU 

PlotrBowsHa 294. tel. 22·89 
forzv przystanku tramw. oabjanlcklch) 
Czynna od 10-ej rano do 7-eJ wiecz. 
w niedziele i świeta do 2-eJ po oor. 
Wszystkie specłalnoścl I dentystvka. 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, 
clektryzacJa. Roentiten. szczenienia, 
analizy (moczu. karu . krwi. plwocm, 
wydzielin ltd.). Operacie, ooatrunkl. 

Wizyty na miasto. Porada 4 d· 
Porada dentystyczna <:>raz weneroli,. 
glczna dla chorób skórnych i wene· 

rycznych 

S Z&OTE 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Lekarzy-specjalistów 
Zawadzi\ !. 

Czynna od 8 rano do .,; wieczór, 
Od 11-12i 2-3 pnyimuie1ekarz-k:obiefa 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenersicznyc h, moczopłciowych 
l skórnych. 

Badanie krw wydiielin na ivfilis i tryper 
Konsultacje /. neuroloitiem i urologiem 

Gabinet świaUo-leciniczy 
hosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote . 

specjalista cho Woł~OWY~~ I Tempo! Tempo! 
rób skórnych Cegielniana 25 
weneryc&nych I Telefon 26-87 wkr61ce 
i moczopłciowych · S1teclalłsta cho 
uL Andrzeja 5 I r6b ak6rnych. 
- I wenerycznych 

TeL 59-40 j Elektroterariia. I 
Przyjmuje od 8-U Leczenie lamp;\ I 

i od S-9. I .kw~rcowi\- l 
. . . przy1mu1e od ~odz j 

w niedziele 1 święta 8-2 i s-9 wiecz. DOklól I 
od 9-1 wniedz. i święta 9-1 

Oddzielna pocze-· I Dla pań od S -6 p K 1 • 
kalnia dla pań rd~;l~am:~:ek • I n g er, lekarz . Dentysta 
••• ,M r. l nl ~ft ~borobr weneryczne. skórne, włosó" o M!1r1iue u 8 L ANDRZEJA z. TEL az-zs. 10. u n ~-

or. med. I • Leczenie lampa kwarrową. ana11zy ~ 

U b U BJ [ l 'u'T:i~7~::~„~~ e kr:J 11~d~1~~0.6~~~?1~cnfeiz~~~:n;e , grh!3Um"Wft 
Ił . Chor. skórne święta od JO do 12. Oddzielna oocze-

1 

~UU U 
• 1 weneryczne. kalnia dla oaA. Piotrkowsłla51 

lł0Wł6cłł. Pr~yjm, od . 12-2 Od 1-2 w Lecznlcy (Piotrkowska 62) I tel. 21•23. 
Cegleniana 43 1 71/,-811, w. . Godz. priyjęć 3-7 

Tel. 41·32. !OBIADY gosPodarsJue~ smacme, ul. 
Specjalista chorób. •• Skwerowa~~~~--9f1.:_yna._!_ P_· --1 8U['ff R lJ~ftj( 
skórny.eh wenery~z !..UCZAK W!adyslaw, Ogrodowa 64, fł L 
nych 1 mociopłc10· . bil · k · t I · I <f ś · 
wycb. Naświetlanie ~g~z wyc~~ie z 2

81(o~ s a tJ !1. nk Cl podw. arytmetyki 
lampą kwarcową. I k r . :z por ~e<lm: ogra iam1 I art handl. koresponden 

Przylmuje od .am1~~Z_1·-----· _ I cji i stenograł ji 
C1 8 d 1 Q • (polsko-niem eckiej) 
o• o rano · 300 ZL. lub więcej da mężczyzna w uczv siybko meto· 

Od 5-8 W. li -· ' ' średn im wieku za pośrednict w,o W wy1 dą na ·nowszą, 
Dla pad oddzielna KUCHENK I szukaniu posady stałej, lub odpowie<l- Piotrkowska 79, 

Poczekalnia od 3-51 PIC.C:Y łU niego zaj ęcia. Inkasenta, magazyniera front, I piętro m. 7 
poleca ekspedytora. nadzorcy, rządcy maiat-

••• 
Koźml·ne"" k? Itp. Adres w adm. „Republiki" lu n 

. • o. J)lsemne pod ,.Praca 300". 13 
· Ciłówna 51. · I 

Odeon - Wodwlł 



Hary Tzer Prezes P.K.S-u p. Mallow powrocil na ring 
Doskonały bokser łódzkiego Unionu 

byty mistrz Polski wagi średniej, Czar
poddał się do dymysji 

necki występujący swego czasu pod Przed kilkoma dniami „'Express" do-, Podobne gotoslowne niczem zadoku
pseudonimem Harry Tzer zjawił się niósł szczegółowo o walnem zgromadze- mentowane oskarżenie sp1>tkało się ogól-
znowu na widowni. ' niu Ligi, Podając między innemi zarzu- nem zdziwieniem a nawet oburzeniem. 

. · . ty stawiane zarządowi Wydziału Gier Jak się obecnie dowiadujemy, w na-
CzarneckI, odbywaJą~y s!uzbę WOJ- oraz Polskiemu Kolegjutn Sędziów. I stępstwie napaści delegata Ruchu, p. 

s~ową w marynarce wo1enne1. pos.tano-1 Doszło nawet do teR;o, że delegat Ru· Mallow natychmiast złożył na ręce za
wlł wrócić na ring i rozpQCzął Juz tre- chup. Przygrodzki powołując się na roz- rządu P. K. S-u swą leR;itymację sędzio
ningl. mowę z przedstawicielem I f. C. p. Oh- wską, składając jednocześnie mandat 

Występować będzie w barwach gru· manem zarzucił prezesowi P. K. S-u p. prezesa i sKierował całą sprawę do ko-
dzfądzklej Olimpji. Mallowowi „że bierze łapówkę za sę- misji dyscyplinarnej, któraby natych-

dz:iowanie meczów". miast wyjaśniła tę przykrą sprawę. 

Jakie imprezy sportowe 
odbed sic w dniu '.dzis·e;szu1n i 

w niedziele 
~·ezon plfkł nożnej można już uważać W Katowicach bieg na przefaj 10 

w Łodzi za ukończony. Kalendarzyk li· kim. o mistrzostwo Polski. 
gowy o wejście do extra klasy przewi- W Poznaniu mecz ligowy Czarni -
duje corpawda jeszcze kilka zawodów, Warta, oraz mecz bokserski Lipsk -
lecz lokalnych spotkań odbywa się Już Poznań. 
u nas coraz mniej. W Bydgoszczy mecz o wejście do 

Niezadługo a nasi pifkarze uaadzą Ligi Legja - ~olonja, 
się na należny im wypoczynek zimowy, W ~rakow1e meci ligowy I. I'. C. -

W Katowicach mecz o wejście do Lf. 
gi Naprzód - R.K.S. 

We Lwowie mecz ligowy Ł.K.S. -
Pogoń. 

W Stanisławowie decydujący mecz o 
wejście do ligi w grupie lwowskiej 9 P.A. 
C. ~ Lechja. 

W Wilnie mecz o wejście do Ligi Og
nisko - Cresovia. by Po kilkumiesięcznej przerwie znów Cracovia. 

stanąć do dalszych walk na zielonej mu. •••••••••••••••••E4IBl!&m•w111muom:1:mvl!l:1i1..,.l!l-1111•m•rm••-

:!. d.t 1~~~~;~z~~.i~~t~~:.= Jeszcze jeden sukces Jędrzeiewsk~ej 

Jutro wyJatdłaJą ·· 
strzaicy polscy do No

wogo Jorku 
W dniu jutrzejszym wyjeżdżają do 

Nowego Jorku jeźdźcy polscy celem 
wzięcia udziału w wielkich zawodach 
międzynarodowych. Najważniejszym 
punktem zawodów będzie „Puhar Naro
dów", który polacy zdobyli w latach 1926 
i 1927. W r. bieżącym startują Wlosł, 
f rancuzi, Amerykanie, Belgowie i Niem
cy, którzy zdobyli puhar w roku ubie
głym. 

Lipsk-Poznań 
Międzymiastowy 

· mecz bokserski 
W dniu jutrzejszym odbędzie się w 

Poznaniu międzymiastowe spotkanie bo
kserskie LipsK - ł'oznań. 

W barwach Poznania wystaoią bok
serzy Warty a mianowicie: Kokocińskł, 
f orlańsk!, Stępniak, Arski, Majchrzycki 
i Wiszniewski. Sędziować będzie kpt. 
Baran. 

Finałowe mecze 
o mistrzostwo Polski 

finałowe spotkanie o mistrzostwo 
Polski w piłce koszykowej odbędzie się 
w Krakowie w dn. 19 i 20 b. m. Do fina
łu weszły następujące zespoły: Polonja 
(Warszawa), Cracovia (Kraków) Czarna 
13-ka (Poznań), Sok6ł, Macierz (Lwów). 
Or~anlzację flnatovoch spotkań Polecll 
P.Z.G.S. K.S. Cracovji. 

rzyskich i mistrzowskich o promocje do w iurniełu ienlsow111rm1 w Neronie 
wyższych klas. Są to tak. zwa_ne finały, ( •• :Horespond. n>łasno •. Ex11ressu„) Decydujący mecz 
które rok rocznie odbywaJą s1e dopiero . " 
jesienią i przeciągają się często do póź- Meran, 9 października 

1 

De Stefan.i (Włochy) - Aesel:limnnn hazeny o mistzostwo 
nej zimy. Dzłslefsze spotkania tenisowe w Me- 6:3, 6:2, dr. Buss - Heine 6=1, 6:1, l\uhl Jak się dowiadujemy odbędzie sie w 

Szczegńfowy kalendarzyk Imprez ranłe przyniosły kilka b. interesujących mann {Niemcy) - Kehrłlng (Węgry) ~niu Jutrz~jszym o godzinie ~5-ej na bo
sportowych na dzień dzisiejszy i Jutrzej- spotlcań. j 6:3, 3:6, 7:5. W następne} partji zmle- lS~U trzęci a zaraz~m .decyduJf!.CY mecz o 
szy przedstawia się następująco: Polka, p. Jędrzejewslca. odnłos!ai rzyt się Kuhlman z I\leinsebrotam, lecz d~rf~J(~~~~r!o~ki~~I~:i'mmiW~;~at;'y 

SOBOTA. Pifka nożna: Boisko przy znów piękny sukces i zaliczana Jest do 1 wskutek niepogody spotkanie zostało Grażyną. Spotkanie odbędzie się na oo. 
ul. wodnej godzina 15.ej Widzew _ najlepszych zawodniczek tumłefu, Sen· 1 Przerwane przy stanie 7 :5, 1 :3 dla Kuhl isku Ł.K.S-u. 
ttosmonea. Spotkanie towa rzyskle. Bo- sacfą dnia byto zwycięstwo Kuhlmana mana. 
isko W.K.S-u godzina 13,30 W.K.S.II - nad Kehrlinglem, który uważany był za W grze pojedyńczei panów klasa A Sędziowie lwowscy 
ttakoah II godzina 15-ta W.K.S. I - Ha· faworyta turnieju. uzyskano następujące wyniki: lfugbcs zostali zdyskwalifikowani 
koah I. Sptokania towarzyskie. Boisko W grze pojedyńcz:ej pań o pultar dr. (AngUa) - Rosenau (Niemcy)) 6:0, 6:2, 
f..K.S. godzina 15,30 Kadimah J - Hura- L 6 • B 1 ( W wyniku śledztwa komisji P.I<.S-u 
gan I. Spotkanie towarzyskie. en~a rozegrano spotkan. Bar<Jnowa I anki eld - bar. Goldess Wiedeń) we Lwowie. złożonej z pp. inżyniera Du-

Lewt Rozenbaum (Włochy) pokonała 6:0, 6:1. dryka Por. Usarza i Wieczystego zarząd 
NIEDZIELA. Pitka nożna: Boisko Po- I wiedeńkę p. Ellssen 6:3, 3:6, 6:4, p. Rost W grze pojedyńczej pań klasa A wy P:K.S-u skreślil z I.isty członków p. Bro-

znańskiego godzina 11-ta Hasmonea - pokonała węgierkę Baumgarten 6:4, niki brzmiały następująco: Canters nisława Grabowskiego, zaś b. prezesa 
I.K. Poznański. Spotkanie towarzyskie.,' 7:5, (Holandia) _ Scbmeds (N.) 6:a, 6:3, O.K.S. }w~w. p. Władysław~. Sz_Ybę u-
Boisko Wi~z. Man. godzina 11-~a .. sto. W drugiej rundzie Z'\\'Ycłętyła p. El- Warschauer (N.) - Stroihk Cords (Ho I kB~trtat L-m61~s1ęc~ną dyskwahflkcJą, a p. 
wackl - Z1ednoczone. Mecz o we1ście do , • • • 1 mana -10 m1eslączną, 
klasy B. Boisko W.K.S. godzina l0.30 - I semnenger (Wtede~) p. Parrell (Wło- landja) 6·1, 1.:6, 6:4_, br. Lobkowl.tz (Pra- . 
Prosna_ Bieg. Mecz 0 wejście do klasy , chy) 6:1, 6:4, frieołebeu de Pons 6:2, ga) - p. Ehel (N.J 6:1, 6:1, fr1edleben Bramkarz Domański 
A. Godzina 12-ta Turyści - Garbarnia. ; 6:Z. W trzeciej . rundzie zwycłęia p. (N.) - Gilke (N.) 6:1, 6:0, Springer 
Mecz ligowy. Kolarstwo: Zakończenie , Maccbi (Włochy) p. Redlich (Wiedeń) (Lipsk) - Baseri (Włochy) 6:2, 6:4. 
sezonu kolarskiego na szosie. I 6:4, 7:5 oraz polka p. JędrzeJewska bi· Gra podwójna pań: para de Pons 

Gry sp.ortowe: W niedziele boisko t. i Je pewnie niemkę Kallmeyer 7:~. 6=2. (Hisipanja) - Perelli (Włochy) poko· 
K.S. g~dzma 15-ta _mecz haze_ny Ł.K.S. I W grze pojedydczeJ panów uzyska· nała parę niemiecką Heine - fllel 7=~. 
Pol~kfzyna (War::.zawa). Mistrzostwo , no następujące wyniki: Matejka {\\1e· 6:2. · . I deń) - Rorenz (Berlln) 1 :6, S:~ 6:1. St. W ·ski. 

PROWINCJA: Pabianice, sobota: go • 

dzlna 14,30. Sztern - Makkabi. Mistrzo- C"Y ZurkO\VSk1· 1·est uprawniony stwo klasy C. Nied:iela. godzina 9-ta Oi- ~ i 
mnazjum im. Sniadeckiego - Kruschen-
der, godzina 11-ta P.T.C. - Burza. Spo~ do dru W barwoc:h Turus•ów 
tkania towarzyski~, godzina 14130 TUR I Jak wiadomo po zawodach Turyści oraz potwierdzenie karty zgłoszenia z 
- Sokół. Spotk.ame towa_rzysk3e. - Warta wpłynął protest Warty do Za- Zarządu P.Z.P.N-u. 

Zgierz, niedziel~ godzma fo-ta mecz rządu Ligi. Zachodzi tu najprawdopodobniej ten 
towarzvskI Tur~ści Ib -. Sokół. . Warta podaje w swym proteście, iż sam wypadek co z Bernsteinem, który u-
~ Warszawie. i:ie~z hgo~y Wisła - Żurkowski nie był uprawniony do wysta. przednio otrzymał od klubu swego zwol

LegJa, mecz 0 \HJście .do Li~i Ł.T.S.O. pienia w barwach Turystów, Ponieważ niente, a następnie Zarząd Ostrovjj wy
Garb~rnia oraz spotkania 0 ~ustrzostwo nie otrzymał zezwolenia z Ostrovji. Jak pierał się teg-o. Najprawdopodobniej Za
Polsk1 w siatkówce dla pań 1 panów. się dowiadujemy, protest ten nie ma naj- rząd Ostrovji zostanie ukarany za tego 
asa == LL&LZ www - mniejszych szans Powodzenia, ponieważ rodzaju machinacje. 

Turyści otrzymali zwolnienie z Ostrovji 

Z życia klubów • 
, związków sportowvch JlorespondeO(,IJJDe 1tODJOdlJ 

w dniu dzisiejszym odbędzie się we sirzele.:kie z udziałem todzi 
własnym lokalu Z. O. K. S. łfakoahu dal 
szv ciąg walnego zgromadzenia, na któ- W dniu jutrzejszym odbędą się kore-, niedzielę na własnej strzelnicy Ł.K.S-u. 
rer11 przeprowadz~:me zostaną również spondencyjne zawody strzeleckie Z bro- Zwycięży zespół tego miasta, który UZY· 
wybory do :;owego zarządu. ni małokalibrowej długiej między mias- ska największą ilość punktów. Każdy ze-

z. K. o. s. ttasmonea zwołuje na tami nastęoującemi: Lwów, Warszawa, spół składa się z siedmiu strzelców z kt6 
dzień dzisiejszy walne zgromadzrnie 'i Kraków, Wilno, Katowice, Ł6dt, Toruń, rych klasyfikuje się tylko pierwszych 
sekcji piłki nożnej. Początek zebrania Brześć nad Bugiem ł Kielce. Łódt repre- pięciu. W r. ub. w podobnych zawodach 
0 godz. 16-ej w lokalu własnym przy ul. I zer. '. owa na jest przez drutynę strzelecką zwyciężył zespół warszawski przed Lwo 
Gdaf1skiej 40. ·:..K.S-u. Zawody odbywać się będą w wem, Kielcami i Wilnem. · 

powalany do woiska 
Jak się dowiadujemy doskonab· 

bramkarz Warszawianki, reprezentant 
Polski Domański powołany został do 
czynnej służby wojskowej i znajduje 
się obecnie w szkole podchoraży:;h w 
Szremie. -

Koszutski startuje 
w n;edzielę w Warszawia 

W nadchodząc-ą niedzielę odhę:l4 się 
w Warszawie wielkie międzynarodowe 
zawody kolarskie z udziałem jeźdźców 
zagranicznych, mistrza Polski Szamoty 
oraz Koszutskiego z Kalisza, którego 
start po dłuższej chorobie oczekiwany 
jest z ogromnym zaciekawieniem. 

Kołodziejczyk, 
Rettig ł Poegel 

powalani do slużby wo;skowej 
Kolarstwo łódzkie ponosi wielką stra 

tę przez powołanie trzech,czołowych za
wodników do służby wojskowej. Najzna 
komitszy nasz szosowiec Kołodziejczyk 
został powołany do szkoty żandarmerJl 
w Grudziądzu; Rettig odbywać będzie 
swą służbę w Jabłonnie, i Poegel służy~ 
będzie w Łowiczu. Wszyscy trzej re. 
prezentują barwy „Unionu". 

Przypuszczamy, że władze wojsko
we ułatwią naszym kolarzom treningi, 
jak to miało miejsce nprz. ze Szmidtem. 



Kto ob1Jmi1 tron 
w Afganistanie 

Londyn, 12 października. 
Polożenie w Afganistanie, pomimo 

zwycięstwa grupy popierającej zdetroni
zowanego króla Amanullaha, r,le jest do
tychczas wyjaśnione. 

Krążą pogłoski, że Nadir chan, któ
rego wojska zajęły Kabul, zan1 ierza ob
wołać się królem Afganistanu. Według 
Innej wersji w Kabulu zwoł:ue będzie 
zgromadzenie wodzów szczepów afganń
skich, które wypowie się co c!o repubii
kąńskiej lub monarchistycznej formy rzą 
du w Afganistanie. 

Pobity przez Nadir chana habiballah 
zbiegł w kierunku granicy so\vie;;kiej. 
Przedstawiciel Amanullaha w Peszawa
rze przesłał do b. króla Amanul!ah1, któ
ry znajduje się obecnie w Rzy.nie oraz 
do b. ministra spraw zagranicznych tele
gramy z gratulacjami z uowodu :.wy
cięstwa. 

Rakietę w przestworza 
wyśle profesor niem1eck1 

Berlin, 12 października. 
Ministerstwo komunikacji udzielilo 

prof. Hermannowi Oberthowi pozwolen~a 
na wystrzelenie pierwszej rakiety w prze 
stworza. Prof. Oberth w przygotowa
niach swych posun,ął się tak daleko, że 
już w najbliższych d,nia'cb ogłosi _termin 
wystrzału, . -

W rakiecie będą umieszczone wszyst
kie potrzebne aparaty rejestracyjne, jak 
termometr, barometr i hydrometr. Wy
strzał nastąpi nad Bałtykiem, nad wy
brzeżem Pomorza pruskiego w pobliżu 
Oryfji (Greifswald). 

Rakieta ma być wystrzelona na 50 
km. wysokości, potem ma zacząć Spadać, 
za pomocą specjalnie urządzonego, a!lto
matycznego spadochronu. 

Prof. Oberth spodziewa się tą drogą 
uzyskać bardzo cenny materjał obser
wacyjny. 

'.len acufnu ~rq-
6al pra•o•u 

LORD ROTHERMERE. 
znany wydawca angielski, t. zw. "król 
prasowy", opublikował w „Daily Mail" 
artykuł, w którym wypowiada się za 
zwrotem byłych niemieckich kolonU w 
Afryce, Togo i Kamerunu, na rzecz Nie
miec. Artykuł wywołał w Allldii liczne 

od2łosy. 

Towarzystwo filmowe „Ufa" ukończyło obecnie nakrecanie gigantycznego fil
mu, osnutego na tle podróży rakietowej na księżyc. Tytuł filmu brzmi: . .Kobie
ta· na księżycu". Powyżej l>Odaiemy kilka ciekawych zdjęć z tego interesujące
go filmu: u góry - Pierwsi ludzie na księżYcu; u dołu - bohater filmu. astro
nom Mantfeld~ podczas lotu na księżyc, wygląda przez okienko oocisku rakie
towego na wszechświat; z orawa - po cjsk rakietowy, który zanosi _na księżyc 

1oierwszy eh ludzi. -Xenia Xa6t6alrafta 

Cytadela pod Kablltem' do ktÓr~i sóhro nił się . dotychczasowy władca Afgani
stanu, Habibullah. przed zwycięskim NacUr Khanem. - U dołu: Nadir Khan, 

obecnv władca Afganistanu. 

Xaror :Kaufsfiu 

ZnakomJty ·teoretyk i historvk socjaliz
mu, ukończył 75-ty rok żvc1a. --

Edward HERRIOT, b. francuski prezes 
gabinetu, przybył w tych dniach do Ber
lina, aby na odbywające.i sle tam konfe
rencH zwolenników Pan-Euronv wygło
Sfć kilka odczytów. Na zdieciu: HerrjOt 
(z prawa) w rozmowie z oosłem francu
skim w Berlinie, de Magerte. który przy 

był po niego na dworzec. --

ULRICH RAUSCHER, 
dotychczasowy poseł niemiecki w w„ 
szawie stanął - zamiast ustępującego 
Hermesa - na czele niemieckiej dcle
gaqi do układów handlowych 7.i Polsk._ 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna doplata. ZamieJ-scowe o 50 proc. zagrankzne o 100 proc. drożej. 
Telefon administracji 22-14.- - - - - tJO poi Rekopisów niezamówio Za terminowy druk og!oszea administracja nie odp·owiada. Drobne 12 groszy. - Najmnieisz~ 

Telefony redakcji 27-24. 36-43, 36-44 nych nie zwraca sie. - - - d. 1.20. poszuk. pracy IO groszy. 
-----

Za WYdawnlctwo „Republika" sp. z ogr. odpo w. Władysław Polak, W drukarni ,.Re P1!_bHki" sp. z ogr. or!p. Piotrkowska 49 I 64 • . Redaktor odpow. Jan Orobelniak. 
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SOBOTA, DN. 12 PAŹDZIERNIKA· 1929 R. 

ffofosfrolo. no 1norzu .. 
' 

„ 
'-

Niedawno donosiliśmy o strasznej katastrofie morskiej, kiedy zatonąf okręt fiński „Kuru", pociągając za sobą na dno 130 osób. Zamieszczamy powyżej cłekawe 
zdjęcie z akcji ratunkowej, jedyne jakie zostaio uczynione przez pewnego szweckiego malarza, który, ledwo wyratowany z odmętów, pochwycił pierwszy let>~ 
· szy aparat i uwiecznił straszną chwilę 

Cfta~oDJa śfl'inia. 

Na wystawie rolnicz 
wagę niebywała ma 

·~i - oraz jej 12 prosia 
„Ortello" - słynny koń włoski jest obecnie sensacją dla Pa-
ryża, bo zdobył pierwszą nagrodę na wielkich wyścigach w 

Longhamp. l 

ej w Londynie zwracała powszechną u
ciora - ważi\ca przeszło 5 centnarów 
ków. 

Z seflrelar~a -
am&asadoreni 

-

Z Waszyngtonu donoszą, że ambasad~ 
rem Anglji w Ameryce ma być mianowa-

1 
ny Vansittart, dotychczasowy sekre

tarz prywatny Macdonalda. 

' 
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Niezmiernie ciekawe statystyki • 

H_ai6ardz~ei ... pra«=o_DJile narodu. - ~eleia posiada nai-
1111~fls~q s1e«: Aofe1owq. - !lols«=v emieron«:i sq 6ard~o 

osz«:1lt:dni. - '€zem o6iadofq si~ posz«:•eeófne luduł 
CNa podstawie ostatnich opracowań sta- nio na nerwy, skoro anglicy są mimo to W wykazach statystycznych widnie-

tystycznych) ... tak flegmatyczni i spokojni. Wino ją jeszcze ponadto i inne bardzo zna-
Statystyki są najwymowniejszem od- wpływa natomiast ~odatnio na w~soło.~ć mienne wsk~ź~iki: . . , . 

biciem życia całej ludności. w zestawie- - ~la tego .fr~nc~z1 ~ą tak weseli, fJ!llł . I ~a~ naJw1ększą b1b1Joteką . sw1ata 
niach i obliczeniach statystycznych ma-I bowiem naiwzcce1 w~na ze_ lJ.!SZJ!Stkicfa J~st biblioteka narodo~~ w Pary.zu. Po
luje się najdokładniej cały świat dzisiej- n~rod?w: Powszechm~ m~w1 się, ze naJ- s1~~a ona po~ad 4. m11J?nY ks1ązek, pól 
szy, tworzą bowiem one jakby najcen- w1ęceJ piwa ~on;~;umuJą ~1em~Y: Statys: n;11Jona map 1 se~ln tysiecy manuskryp· 
niejsze archiwum, w którem łatwo zor- t.fka wyk~zuJe Jedn!łk, 1~ naJw.1ększym1 tow. . . . . . . . 
jentować można się 0 stanowisku. dzia- mwoszaJ'!lI są Ą.ustr!ac.y i Anghcy. NaJw1ększą ksiązką Jest księga. hi~; 
łalności i sposobie życia wszystkich na- N~póJ sło~k1. a mewm~y; ~akao kon- ton:czna p. t. „The ~ar of rebellion . 
rodów świata. I dlateg-o też nawet suche sumuJą w n~1w1ęk5:zy.ch ~losc1ach hol~n· Posiada l~O tomów,}azdy .tom ma, 1000 
daty statystyczne są ·nieraz bardziej cie drzr. Natomiast._n~Jw1ęc_eJ ze wszystkic:h stron. _'W_azy „tylko 500 kr!ogramow. 
ka we i bardziej interesujące, niż naibar-1 ludo~ kawy s~1JaJą du:iczycy. Z?~wac-. Na1~1ęks~ym w .„ ro~miarach obr~
dziej szczegótowe opisy więcej bow· by si~ mogło, ~ do teJ o~romne! ilości ze1!1 św1~ta Jest „R.ai T!~toretta, znaJ-

. . h k " . . iem gorzkiego napoJu potrzebuJą dtmczycy duiący się w „Pałacu d·ozow" w Wene-
~oy~ha n~e~:~dys sop~~~ta~ ~iz h w tomo· t~k~ największej ilości cuk~u, ale tak cji. Ma on 26 me~rów szerokości a 11 

oz amac · me Jest. Pod względem spozycla cukru metrów wysokości. 
Z pośród opracowanych niedawno pierwszeństwo dzierżą jednak Stany Zje Największy ,,drapacz nieba" posiada 

obliczeń statystvcznych zasługują na naj dnoczone. Nowy Jork. Jest nim budynek Woolwor· 
żywsze zainteresowanie następujące, Bardz1'ej interesująco wygląda rów- tha. Wysokość )ego wynosi 284 metry. 
bardzo ciekawe relacje: riież statystyka kobiet. Najwięcej nie· Fundamenty spoczywają w głebokości 

Pomiędzy wszystkiemi państwami 
europejskiemi posiada najwięcej rdzen
nej ludności: Portugalja. Na 1000 miesz
kańców przypaad tam 996 rdzennych 
portugalczyków. Na dalszem miejscu 
kroczy Szwecja, która liczy 98,9 proc. 
rdzennej ludności, oraz Norwegja z 98.2 
procentami. 

wiast w Europie vosiada Łotwa. Przy- 40 metrów. Objętość jego wynosi „tyl
pada tam na 1000 mężczyzn 1145 kobiet. ko" 13,200,000 metrów sześciennych. 
Na dalszych miejscach kroczą Estonia, Dalsze rubryiki statystyczne są oczy. 
Portugalja i Rosja sowiecka. Najmniej wiście niezliczone. Te jednak, które 
kobiet prrebYWa w Kongo afrykańskiem przytoczyliśmy najsilniej ilustruja dzi
oraz w Argentynie. Idealną równowagę siejsze życ.ie i pracę całej ludzkości. 
zachowuje natomiast Belgia, gdzie na Ges. 
1000 mężczyzn przypada 1000 kobiet. 

Najbardziej mieszaną ludność posia-~ , 

1
. 

dają Czechosłowacja i JugosławJa. I tak , „ro 
w Czechosłowacji jest około 49.8 proc. s0111ofnikóW 
czechów, Jugosławia zaś pMiada tylko Jłlołn §er6oult somles•fto sam 
52,4 procent serbów. Polska zajmuje w 1'1śród ludzi pierfl1otnueli 
tej tabeli Jedno ze środkowych miejsc. 

Alain Gerbault, samotny żeglarz, któ- Gerbault oświadczył dalej, ie zamó-
Naj?ardziej rolniczą ludność ~o~iada ry przez 5 lat krążył po oceanach na swo wił nową ródź, mniejszą, aniżeli jego 

Bułga_r1~. Pon:id ~2 procent !udnos~1 buł- im małym kutrze „Pirecrest", postanowił własny „firecrest" i że na tej łodzi od
garsk1e1 oddaJe się wyłącznie rolnictwu. usunąć się raz na zawsze od cywilizacji płynie wkrótce na ocean Południowy, 

1'J(S~q ... śl~d~q„. 
~oDJietv sq 

ftfasu€~nurn ftrajern 
Ji:ondorrnsftirn 

Niejaki Artur Peiler, obywatel nie
miecki, bawił przez szereg miesięcy w 
Rosji sowieckiej. Oto jego uwagi o pań
stwie sowieckiem: 

„Wiadomo, że dyktatorzy moskiew
scy całkowicie znieśli z Rosji wolność 
osobistą. Skoro tylko podróżny stanie 
nogą na ziemi rosyjskiej, czuje jakby cię 
żar na sercu a kszmar w mózgu pod po
stacią całkowitego zduszenia przez pań
stwo indywidualności, będącej logicznym 
skutkiem zastosowania marksizmu. Po
dróżny ten dostrzega natychmiast, że 
każdy jef!o krok i vostęvek jest strzeżo
ny_, jego rozmowy telefoniczne podsłu
chiwane, a ściany jeKO vokoju maja, uszy 

Ma on wrażenie, że dokoła niego u
tkały sieć paja,ki z czeka, której macki 
ściągają się coraz bardziej do tego sto
pnia, że wkrótce przybysz ma uczucie 
tropionego złoczyńcy. Straszliwą plagą, 
której się nie ustrzeże żaden rosjanin. 
jest duch donosicielstwa; nie uszanuje on 
nawet węzłów krwi. Kierownicze czynni
ki w sowietach tego ducha podsycają tro 
skliwie. 

A niema nic bardziej przygnębfające
go nad fakt milczenia, który stanowi je
dyną odpowiedź rosjanina na uwagi cu
dzoziemca, gdy mu się zdarzy w zapom
nieniu wypowiedzieć swobodniejszą o
pinię. 

Ta obawa przed szvie~ami całkowt
cie i do stopnia nieprawdopodobnego o
panowała tych nawet, którzy w partji 
wysokie zajmują stanowiska. To też gdy 
taki dygnitarz ma wypowiedzieć na proś
bę interesanta swój pogląd, unika czy
nienia tego w cztery oczy, lecz wzywa 
do swego biura kolegów, by w razie nie
szczęścia móc powołać się na ich świa
dectwo". 

Najmni~.j rol~ików pr~ebywa natomiast europejskiej. skąd już nigdy nie powróci. 
w Ang)J1, gdzie zaledwie 8 proc. ludności I Kiedy powrócił do łfavru ze swej . , Jego marzeniem jest życie na malej ~ 
uprawia rolę. długiej podróży urządzono na jego wysepce archipelagu Australijskiego, któ-

Naj.bardziej pracowitymi są jednak cześć oficjalne i hałaśliwe przyjęcie, are ra będzie jego własnością i na której ży- ~~ '"'IEJ „ 
francuzi. We Francji pracuje zawodo- już wtedy jego przyjaciele spostrzegli, liby ludzie. dobrani przez niego samego. „1\1' łAMzr~ , 
wo ponad 55 proc. ludności. Najmniej na I że to nie przypada, mu do gustu. A będą to - jak powiada Oerbault - TECHNrczNYcH. 4;' Jł,"- , 
tomiast pracuje się w-Rosji sowieckiej, Obeęnie w wywi~<lzie _ddennikarskim nie ępropejczyci, leci austraJijseY. .kr.a.- PlANóW auoowtANYCH - ,;F//1u"'OW 
gdzie zaledwie 30 procent Judnos'c1· pra- sam Gerbault potw1erdz1ł to przypusz- jowcy. Podczas swojej puprzed:ntet wę- na l?"Prerach iwiatloczulych...,. Vf11\1 

D l POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH cuje zawodowo. I czenie. oda przytem, że wcale nie jest drówki, na oceanie Spokojnym, Ger- 'OZAllDOWYCA(c; wy1<o 
Równie ciekawie przedstawiają się mizantrop~m: ani ~ei prz7sadnie nieśmia- bault miał spotkać pewną osobę, która ' • H ZAKiA~ KLISZ 

statystyki i co do innych urządzeń w pa(i łym człow1ek1em, 1ednakz~ nya Instynkt?- mu podarowała taką WYmarzoną wvse- ........... ~~(;).Ci} __ e_ ___ 1R~K~o=a. 
stwach europejskich: lwną tęsknotę do wolności I pragnleme pkę. Będzie to jego schronienie przed ~X.JJ~ 

1 tak najsilniejszą sieć kolejową po- wielkich otwartych przestrzeni, jakie na· światem. Tel. ł 1·72 . Pio~rkowska m i O O• 
siadają w całej Europie malutkie pa1i- stręcza morze. 
stew ka: Belgja i Luksemburg. '1 '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!~~!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!. 

nyl!ia:or:z~a;tTJ~~i:i~cfnKl1~~g Piz~~~J; J Jl H p I J Il n ER B Jl 'I~ tam na 100 kilometrów kwadratow~ch · 
125 kilometrów dróg i szos. Najgorzej 
pod względem drogowym zagospodaro- , • • I d , fi 
fo'g1tił~~e?r~~i~~·dr~~~~~gaz!f~~: ro~DI U ~ie DJ rOiDIJf; f;~(Śf:io,;fi ŚDJialo 
5 kilometrów dróg _i szo~. . . :Jlaipoouf arnfeiS•V i nai6ard~iei ulu6iOJIQ naoój 

Pod względem zeglugi morsk1eJ sto- H b t t u1 b' .. . _d_) • ft..t • • • odz • f · · • · ją na czele całego świata Stany Zjedno· er a •a, en . Ul i,o~Y na.pen eUll'opeJ-1 gatuneu\ i ~rizyrz~z~ się z me1 r a! zu ~rmentacji Z11Il1ooia się kolor. hel'lhaty, z 
czone A. P. Najsłabszy ruch okrętowy czyk~, p·o-cho~zi ,z Chin. . . py, .gotu1ąc Ją z m~eki~, solą! czosnkiem z1elQ1nego na czar~y, względaue brunat.no 
posiada do tej vory Polska. . Kiedy w C;hul!B.:ch powst~ł _zwycza,1 pt 1 .ł~Jem. W Europie t~7 s!'; rózne sp~oby czerwony. Ostatm etaip przygotowania 

Natomiast najżywszy ruch pocztowy eta ~el'lba.ty, nie wi~m.y, ale J'llZ w III ~te p~tcha heir:baty. W RosJt pi1ą napary 1asne, herb.aty poleg·a na wysuszeniu jej i pako 
istnieje w Arl{entynie. jeden mieszka- I !ku, 1~ gło.gzą ikroniikh t-eg'? .cza.su, pito me osłodzone, luh z ~ukrem1,0 odgryza- , wianiu. . • ,. . 
niec Argentyny otrzymuje przeciętnie napai przyrządzamy z rosll!ly, zwane1 . nym z kawałlka („w prikuaku }. j Herbata :ttelona, ulubiony napOIJ chiń
rocznie 194 vrzesyle.k vocztowych. w I ,,czi•', Pirawdo~odoooie . był. to napar z I W czasach jeclirnak dawniejszych pito , czyków, wyrabia się w sposób drugi, bez 
Polsce przypada na jednego mieszkańca hell"lbaty. Z Chin zvryczaJ pi•cia herbaty tam he~b~tę bez .cuk:u z ąmators.twa. · fermentaoji, zwiia .się miano~i~i·e liście 
tylko 28 vrzesylek vocztowych rocznie. przesrze~ do JapolllJ1. ! KU111'5łzt JeJ zaparza111a me był ła.twy 1 n.t~ her:baty, .ogrzewa i ,,perfumuie' pewnemi 
Najsłabszy ruch pocztowy posiadają Z AZ1J1 d? E~ro~Y herbat~ przywędro łat~o. było znawcom herbaty do~odzic. kwiatami; 
Chiny, gdzie na jednego mieszkańca wała ;pr~ez .mdYJs.iki~ kompan°1e ha.ncfilowe Cza1mik z naparzoną herbatą krolował I Chemiczny ~kbd herbaty . .nie jest te
przypada rocznie zaledwie jedna prze- ~10Je~drow 1 a~ghiko~ ?raz pi;-zez Syb':r- na pęikatym samo.warz·e, nakryty hafto- szicze całlkawi.c1e z;badany. Wiadomo ty~
sylka pocztowa. Ję, be1z'I?o~redn·~ sapia~~ę ~h1.n. ~·gl1a. wanym c~·apraczlkiem, a ;zeczą dobrej k~>, że. ziasadmczym i czynnym jej slkładnt 

Najbardziej oszczędnym na emigra· Hol1and;1a t R()'.)Ja po dzis dzien są wierne ~ospodym było naparzaltl~e własnoręczne ktem 1e•st a1kohol, zwany kofe•ną. Op. 
cji jest wloch. Emigranci włoscy przesy· hea-hacie. . I tego aro~ty~ego napc~u. ~óoz alU<aloid~ .w h~r.bacie znajdują się 
łają rokrocznie do Italii około półtora Pirzygotowame herbaty ?yło w cza- ~,gd11Cy P11"! herbatę cierpką, mocną i 1eszcze ga.rbn~k1, oleJki eletJ:czne, wiłami 
miljarda złotych. Ale również i emigran- s~ch diav::i~c:h bardzo prymit~ille. Oto n•aW!pół z mlekiem. . na, tłus~cz~, :W~k, guma i ~ta.la p~o~':ino 
cl polscy mogą się poszczycić oszczęd- zielon; l~c1e herhaty sUSWJJO 1 tłuczono ~erbata po~ wzg.tę.dem botarucz:nym we. Na1waz~1ejszy~ składnikiem 1e1 iest 
nością. Rokrocznie przypłYWa do Pol- w mo~zierzaah, potem ugmatano na eta n~!e~y do. r?dzmy cn.st~onkowa!ych. Roz i be~'S,PII"zeczaue. kofema, która działa łago 
ski od emigrantów przeszło 280 miljo. s~~ ~o~e gi;>towano :n.a gęsty odwar. Pó~ irozmamy )eJ t!zy odnuany: chińską,. as- , d1111e pobudza1ąco na mózg, centra o<lde
nów złotych. Polacy stoją pod tym m~ hśic1•e m1Jefono .na subt~lny pyłek, kto sa.ms.ką 1,1apońsk.ą. Są to krze~y, kwitną cho~~·. na. naaz)'.'llia krwionośne, serce i 
względem WYżej od emigrantów niemie- ry ,gotowano ~ wodą. DQiPiero ~ 13 stuJe ce, biało i owoC'UJ)ące w p.ostac1 ~oreb'ek na ci~i'E?me krwi. . 
ckich, którzy oszczędzają rocznie tylko cm .zaczęto pić heribatę w fomue napuu ~roiik°'!11owych. Wysokośc k~zewow, ~ac I Procz. tego. ko·f~111a ma jeszcz.e moczo 
200 miljonów złotych. a 10„11e o·?w~. . . . . . Jon•alm1e hodo~anyoh, wynosi. 2 m. Zbiór pędn~ działania. Widzimy więc, że het--

Ciekawfe przedstawiają się także sta- RQ5lJa1;1ie przy1ęlt zwyaza1 picia. h~lflha hel'lbat.Y w Chi~ach odi?ywa się. o,~ ~arca. : bata 1est dla ludzi, pl'laC'lljących umysło-
tystyki co do konsumowania produktów ty od Chi111. Podobno paseł rosyjSk1 na . d~ maa:1: ~ ~~aoeh zas., na CelJOillle i Ja- j ~o, ~~n?ym ś:ro~kjem pobudzającym. U
spożyw. czych. I tak najwięcej chleba zja p:vorze Ałtyn-Chana otrzymał .Po raz 

1 

W11e zihi•or .iei tr<wa pirzez cłay rok, co 

1 
nillca~ 1e1 powinni iecLnak neurastenicy, 

da BelKia. Najwięcej kartofli konsumują pi~_i"'wszy _200 ~acze~ herba.ty, ktorą wy. 10-!~ ~i. • • • ludozi~ o~orzy na serce i Iudzioe wogóile 
niemcy. Najwięcej herbaty wypijają an- wiozł, acjikolwieik mechęt·nJ.ie, do •• ~o~- . ~lS:C~e h~aty pr1zygotowu1~ .st~ w wrażliwi n•a. nB.'rJk:otyki. 
glicy. Widać, że herbata nie działa zbyt~ k;vY.,gdzie bardizo szybko zwyczaJ JeJ uzy · dwo1aki o&pOl.50~; . 1) fermenta':yJnte 1 2) j Obok działama podniecóljącego na 

CJa się r~pQWszechn1ł. I bez ferm.entaq1, Pierwszy sipoisob polega l spraWl!lość Ullllysłową, ikofeina ma je&zcze 
ICXXXXXXXXXXlCXXX · Gdy spe?)ał .ten ~ota.rł po .raz pier:v- , 111a hem, ż~ z::ywa .się l.i.śc~oe her.b.aty i szyb 1 wła~i~ość wywoływania stanu ,.euforji" 

szy. ~o Am•g,~i., me wiedziano, 11ak go uzy: ko podda1e Je zwiędm~cm na s1a~kac? w 1 upp1ema; pod<,>bnie jak alkohol, nic więc CZYT AJ CIE wac i podobn.o gotowano go w solone) tempea-aturte 42 stop111L Potem hstki te, dzLwne('.>, że Jest tak rozpowszechni oną. 
wodzie ia_k kapustę, .~war !"Ylewano a któr.e pt"~~z Ł? utraci:ły 25 proc. wilgo.ci 1 Piie ją U!bogi tunguz i j1akut, kirkiz, nędz-

REPUBLJl{E" pozosta~{)lllo s·ame liście, ktore podawa- 1 wiag1, 7wigia się m~~zynowo lub ręczma 1 ~Y ~~is .chiń.Srki, .bogaty manochryn, p~ą 
„ no na stół z:: :WędlZ-0~~. • • l podld·:iue fern:entaaJi, pr~yozem wytwa- i~diame t murzY?JL. RoZJkoszuiją się jej sana 

W Syiberi1 L ~an<liżury1 uzywia si~ her: rza się wfa~c1wy herha~t:e _a~omat. . ~1~ am~ryikan:e i el.1lropejczycy, którzy 
XXXXXXXXXXXXXXX~ baty :prasowanei w cegiellkach (phsledin~ 1W czasie te1 8-10 go·dzin trwa1ącef 1u.z bez moe1 obeiść się nie mogą. 
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- To jest głupi człowiek... Nagadał' 
pewnie moc głupstw ..• 

- Tak. .. Przez cały czas panią wy
chwalał... 
OClDDDCIOODDDDDDODObooa:Daoooooo 

Nieule.:zolna 
.:ho ro bo 

Pickman, ważący 110 kilogramów 
zgłasza się do lekarza: 

- Co panu jest? - pyta lekarz. 
- Nie wiem jak to nazwać - odpo-

wiada Pickman - Dla mnie jest to bar
dzo nieprzyjemna historja - śpię mia
nowicie w nocy zawsze z otwartemi u
stami. 

- To jest nieuleczalne! - odrzekł 
lekarz - Wie pan, pan ma zbyt krótką 
skórę i dlatego, gdy pan zamyka oczy. 
otwierają się panu usta. 

Dłul!i 
Meyer leży cnory. Odwiedza go jego 

przyjaciel - Glass. 
- Mam tylko jedno życzenie -

wzdycha Meyer - Chciałbym żyć tylko 
tak długo dopóki nie spłacę wszystkich 
moich długów. 

- Tak ... - odpowiada Glass - To . 
byłoby bardzo dobrze, gdyby ludzie mp~ 
gli żyć wiecznie .•. 

J'łlodo 

HIJNOR ,i -8ATIRA 
-· -:o:--.„~ -..--

Szofer: Znowu popsuto się coś w motoq:e i maszyna stanęła!... 

Ojto.sdwo ... · 
Według doniesień prasy europejskiej, 

ud<iło się wybitnym lekarzom wynaleźć 
mew<lę za pomocą której będzie można 
niezbicie ustalić oicostwo 

W śród wszystkich nadobnych łodzianek 
Niepokój i poploch dziś nieci 
Wiadomość, że niotńa ''niezbicie 
Ojcostwo ustala-ć u dzieci. 

-ad'Y mąz będzie miai waiPtiwosci. 
że żona poczyna zdradziecko, 
Zawoła doktora ... ten spojrzy ... 
T powie wnet 'czyje jest dziecko. 

-:czmrnt te1 nowej metody 
fistor.vi zabawnych da i;;poro: 
„Pan X„, Stan - żonaty .•. Bezdzietny ... " 
A żona ... ma. dzieci sześcioro ... 

Zmartwienie ma również magistrat, 
'Którego ten stan rzeczy złości, 

Córeczka Szulca, 15-letnfa Ewunia Gdyż w spisach sprostować mu przyjdzie 
jest bardzo współczesną panną. Zna się Nazwfska Polowy lu:<lnośd.· 
na modzie. .. - I ; , ..,J3u' JLJ ' v!» • I • . ; • . • M!i'. >J ~ IJv ' B'ebe. 
, Wczorai tatuś zabrał Ewunię „do o-. . w„-• LJIJ!S --·- r.,.. . """" 

grodu zoologicznego. Gdy zatrżymall się· .-ui d1.t r;' r J1 1 • • '. « ,,„_ . 111 „, "'''"' .J „ 

p:zed klatką z·. żyrafami ojctec zwróeił Od 9 d. _ d k „ • 
sw ~0p~~~~z~~uniu, to są nowe żyrafy. POWle ZR re O C:JI 
Dopiero przedwczoraj przybyły do nas 
z Abisynii. 

Ewunia ogląda żyrafy i oświadcza z 
miną znawcy: 

- Jakto nowe?!... Przecież batik Jest 
już niemodny! .•• 

Mężusiu, wyślij mnie do Wtoch, 
a będę całemi dniami marzyła tylko o 
tobie ... 

- Zostań lepiej przy mnie i możesz 
catemi dniami marzyć o Włoszech„. 
LJ(][]CJOOOUOOODDDODODOOOODDDOCIWDCD 

Kodos~rofo 
Pikmayer wybrał się poraz pierwszy 

nowym autem na przejażdżkę. Nie po
wiodło mu się zbyt szczęśliwie, gdyż już 
po upływie pół godziny auto z wielkim 
impetem wpadlo na drzewo i zwaliło się 
do rowu. Pikmayerowi na szczęście nic 
się nie stało, lecz za to auto rozbiło się 
na drobne części. 

Zebrali się ludzie. Między nimi zna
lazł się „fachowca" od reparacji. Obej
rzał dokładnie wszystko i zawyrokował. 

- Z tej maszyny już nie będzie pan 
miał żadnej pociechy. Może pan tylko 
sprzedać jako „szmelc" ... 

Pikmayer pokiwał smutnie głową i 
zapytał: , 

- Nic już z tej maszyny nie będzie? 
-Nie! ... 
- Nawet roweru nie można z nteJ 

zrobić?: .. 

Idealne 
mołżeńsrlwo 

Lena spotyka na ulicy swą przyja
ciółkę Rutę. 

- No, jakże ci się powodzi po ślu
'bie? - pyta Lena. 

- Dobrze -· odpowiada Ruta - Jes
tem już od rol~ u zamężna i dotychczas 
tylko jeden raz któcilam się z mym mę
żem„. 

- Doprawdy? - dziwi się przyja
ciółka. To mi się podoba ... A kiedy po
wstała owa pierwsza k!ótrtia? „. 

-Zaraz po ślubie i od tej chwili nie 
mówimy ze sobą .. 

WoJoaer 

Od czasu powstania „:Rewff'!.!.60 reda:~ !cie synowi, syn ~ wnukowi, wnuk -
kcji naszej zaczęły napł· yw· ać różne. listy pr.awnukowi i t. d. aż do dziesiątego po
z zapytaniami w sprawach aktualnych.' kolenia. Potem można podanie wYCOfać. 
Brak miejsca, czasu i atfas·ii nie pozwalat· . "Pani Julii w ł:"ixzz'i. Jak się jedzie do 
nam na załatwienie tę:j olbrzymjęj koręs- S:yrji?„. Nie_ch pani wyj.dzie. na Piotrko
portdencji, wobec czego dopie_ro' w- dzi- wską, !\)otem pani .skrę9i na lewo, po 
sieiszym numerze- „Rewji" e.dpowiąda- dwóch rogach na prawo, a potem prosto, 

I my na część nadesłanych listów. · : · prosto przed siebie. Dalszą drogę ~ska- W szkole . 
frum, znany wojażer łódzki, przy- Panu G. B. w Łodzi. W sprawie tej że pani policjant. I · 

~hodzi pewne&:o dnia do interesu, kule- P?Win~e~ pan wnie~ć. podanie. :Oo poda- . Panu. I(. w Pf!bianic~ch. W!ersz s!~: Naucz3'.'ciel ~wrac~ s!ę efo ~c.zni?w~ 
Jąc zlekka na Jedną nogę. l ma nalezy dołączyc Jak zwykle metrykę by. Artykuł mepowazny. W1adomosc - Zamm cos powiecie mus1c1e się do-

- Panie Frum, co się stało? - zdzi- urodzenia pafls.ką, pańskiej, _tony, .pań- niea~tualna. Peljeton niedowcipny. No- brze zastanowić. Jeżeli chcecie powie-· 
wił się .szef. - Dlaczego pan kuleje?... skich dzieci, babkii, dziadka, ciotki, wiiF welka mało oryginalna. Powieść za dłu- dzieć coś ważnego to przeliczcie sobie 

- Pan się dziwi? - odpowiada woja- ka, kuzynki i dwóch świadków. Pozatem ga. Poemat zbyt cię~ki. Utworów sceni- przedtem po cichu do 50-ciu; a jeżeli 
żer - Cóż w tern dziwnego?... Udałem musi się pan wystarać o świadectwo nie- cznych nie drnkujemy, zresztą słabe. chcecie powiedzieć coś niezwykle waż
się w zeszłym tygodniu z naszemi prób- karalności, świadectwo urodzenia, świa- Monolog bez „pointy". Skecz naiwny. Na nego to musicie przeliczyć do 100-tu. 
kami do Gelpkesa i on mnie zrzucił z dectwo zgonu, świadectwo ślubu i świa- tragedję nie mamy miejsca. Wodewilu Uczniowie kiwnęli głową na znak 
drugiego piętra za kark. We srodę po- dectwo cierpliwości. W razie niemożno- nie wydrukujemy. Zdaje się, że to wszy- zgody. 
szedłem do łiempla i znowu wyrzucili ści wYstarania się - o wszystkie dokurnen- stko?.„ Po rękopisy może pan przysłać W kilka dni potem, nauczyciel stojąc 
mnie na pysk z trzeciego piętra. To ty należy sprawę przekazać w testamen- tragarza między 5 - 7 po południu. przy piecu i wygłaszając dłuższą prze-
mnie tak rozzłościło, że postanowiłem Panu H. P. w Łodzi. Nie ma pan racji mowę, zauważył, że kilku uczniów po-
wogóle rzucić cały interes!... oburzając się, że w restauracjach pod- rusz"a niespokojnie wargami. 

- Zaraz, zHaz, panie Frum!. .. - po- · niesiono cenę na likier, zmniejszając jed- Na,gle krzvknęta cała klasa: 
wstrzymał go szef - Niech pan u nas Pomgsłowg nocześnie kieliszki. Zapomina pan, że za - „.„99, 100 ! .. Pańska marynarka stę 
zostanie, a ja postaram się dla pana o U€Zeń to "bt1telki są teraz większe! pali, panie profesorze!... 
~wneclatwle~awpracy:oddzi~zjpan Nau~ycicl rysunków;c~ąc wy~~ ~~~~~~~-1~~-·~~,~~~~~~~~~~~~•·mmm~••*~~~-• 
będzie odwiedzał tylko tych kupców, któ bować fantazję i zdolpości kolorystycz- 01onn" a 060-·a 
rzy mieszkają na parterze... ne swych uczniów, kazał im narysować ;J .„ r 

mur, przypuszczając, że uczniowie sami 
~ namalują kompozycje różnych plakatów. 

- Koniec pańskiej powieści jest fas-
cynujący. · 

- Dziękuję .. , A jak się pani podobał 
pierwszy rozd~iat? ... 

- no te~o mieisca i·eszcze nie dosz-
łam„. 

Po upłyWie trzech minut jeden z u
czniów podszedł do katedry i oświad
czył: 

- Moja praca jest już gotowa, panie 
profesorze... · 

Profesor pochwalił ucznia i rozwinął 
arkusz, na którym widniał mur a na nim 
kartka z napisem: 

- „Afiszów naklejać nie wolnn". 

Próane 
mieszkanie 

Na ulicy stoi gość i płacze. 
- Dlaczego pan płacze? ... 

stało?„. . 
· - Ach! Znalazłem próżne 
nie ..• 

, ' Co się 

mieszka-

- To ciesz się pan w dzisiejszych 
czasach? ..• 

· - Z czego niam się cieszyć? To prze-
cleż moje mieszkanie !.„ · 

- Owszem, kawalerski stan jest niezfy, ale obawiam się, że po mojej śmierci 
nazwisko moje zniknie z pow,ierzchni ziemi... 

- A j~k się pan nazywa? ... 
.,....- Kon„. -
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W. prsedpoftoiu slan>;v~.,. 

FRANCISZEK TAUSEND 
który w swoim czasie został w Niem
czech zaaresztowany pod zarzutem o
szustwa (twierdził on, że potrafi fabry
kować złoto i wyłudził spore sumy na 
fabrykację) zademonstrował w tych 
dniach swój wynalazek przed gronem 
rzeczoznawców w Monachjum i - rze

_czywiście udało mu się otrzymać szcze
re złoto. Chociaż demonstracja odbyta 
s!ę p0d surową_ kontrolą, jednak nasuwa 

I się, oczywiście, przypuszczenie, że nowo
czesny alchemik dokonaL. magicznej 

. sztuczki. Przebywa on nadal w więzie-
niu śledczem. · 

I • t .i, l:»I'!'. 

JndJonie · ni~~ -· DJJJDliero;q·· ~ -~ 
.ti~z6a .:~erP,osftóru-=li po~if.1flszęłfi si~ 

Naog61 panuje pow~zech~e p~iek~qa~ . Jeśli weźmie się m~d uw_a~ę~ i~ .pr.zed. 
nie, iż szczepy indjan, które władały kie lO laty: liczba Jndian' \vynosila „ -niećale ., . < , , ./~ : .J ... 

dyś Ameryką, są dzisiaj zupełnie na wY- 340._oqo -:- okaz.uje , si~f.: ~.e · c~erwonoskó;,,. : ... :: . , , ;',, · " ,, ..• 
· Kt t . · · 

1 

rzy m.e tylko me wy1711era,Ją„ale nadto .. .,. .. ·1., . ;, .„.„'.: 
m~rc1u. 1am ym_ przy?uszczemor:i za ... liczba icq stale wżrasfa .. Indjani.e zamre„ . - „ - i · · - ,„,. . . . . . ........ ,. 
daJe statystyka, która medawno ogt0szo szkują przeważnie zacliodni'e i południo- -~ -~ , ·. Y"'""';~Ft, ... ~~:.:;;;;':!,,;:~1:„":-'.°":,;- -\ ,., ""~.:, .. „,„ 
na została w prasie · amerykańskiej,---' we stany Ameryki i!łóhlocn.ej. - ~-~- . :.'.:',„ ·~·~~';ir •~ "..:::~:,.;,:~-:;.~~, ~- . ~~.;$..;.,:,~::··;;:./:·: .''.) 
I tak wedle ostatnieh obliczeń żyje w czem otaczani są przez rząd waszyng- . · ~ t'L~t::::-;.:;,:;~,.-~~- /;;.,:;_· ""-'~:~.„, ;.~> ~~;.,.-~:.:..1 • ...-~.~·. 
chwili obecnej na terenie Stanów Zjedl;!-0 toń~ki .czulą opi,eką; --: Na cele kulttrał--1' , . - , ~ .. -, · , . . _ , - " . , 
czonych A. P . pr:-zeszł? 3.65.000 czer_wo~ nę ~.ndJan . !lsygnow.an~ ·S<\;-C9f _C1;-Pię . bar- -~. Jioblizu 'Y.Yhrz~y ~J.Wesl_uq~ ~~ „tiu:~onVll-_. na1_ech~t n,a ~~atę podwod-
noskórycb potomków md1an. dzo. powazne kwoty.„ . . ~· .

1
.... ną : zatcnąt ~ yrzedągu 1d'fk11: rtrtnnt.. Za tonęło około 30 pasazerow i 10 osób za-

. " · . · łoi!· J.lvstraCJa nasza przedstawia .n1eszczęsny,..2_kręt. 
---::- • ł .!'. ..._ • i# Ą - - . - - - ~· . - . .. ' - - - - . ··- -

- 8 T • .a · ~ ·•· .· , · · · -. ~- I wer :odparł spokojnie: - I -Tik, tik, tlk - dźwięczał wolno ze. • · l-. · .._ ~ - · .:.- Niech . ·się pan nie trudzi, hamulec garek. . 
· · · ' · J-. jest d<ość oddalony -0d pana. Naramien- Nagle strzeliła mi do głowy myśl: 

i"' - · ki, kfór.e pana ptzytrzymują są tela- - Czyż nie miałem wolnej głowy? 
Dr. Schmidt wyraził się, że strach odrazu, że między nimr musi-ał być rów- zne; Pan sam znalazł drogę do Heleny,_ Spr~bowałem zębami <;losięgnąć kieszon

iest wyłącznie stanem nerwowym. ' nież ferwer. Prosiła mnie, abym zanie- więc -sam pan .będzie musiał znaleźć wyj- ki, w której tkwił zegarek. Po długich 
Hartman' ·wyciągną! nogę ,przed--sie- . cha_ł~"w_:yjazd~ -~ -pr~b<_>Wąła _.w~ów~ć:: ~e ścte .~ ~eJ . ~y~uacjL . „ męczarniac~ udało mi się zr:alizować te 

bie i zapytał: · - · : · -· "'· ~n!e, . .ze ?' c1ęmiłosc.iac~ -,w1dz1ała Jakie- . Prz~pu~zczałem, z~ ferwer wYCt~- D'!Yśl. ~yc1ągnąłem zębami zegarek z 
_ Czy pan uw~ża ż-e j-estein nerwo- gos·pode1rzanego ctjow1eka, · krę_cącego me bron;- -lecz ·on mampulowat przy kie- k1eszonk1. 

wy doktorze? ' - się koło naszego·-domu. Ciotki doda1y je~ s·zonkach kamizelki, poczem wyciągnął - Trzeba nakręcić zegar tak mocno, 
'Jasnowłosa pani Ew~ · roześmiała ·się szcze, ~e widziały .jakiegoś nie&najome- ~o~ć. duży zegarek _ k1eszonk.owy i rzekł aż pęknie sprężyl}a - po~yś~ałem - f 

rłośno go męzczyznę, stoJącegą przed ·~·zakła- sm~eJąc się~ . . wówczas mechamzm musi się zatrzy
g _ ·Jeżeli mier~yć będziemy . sttach dem fotograficznym ~ wpatrującego„,si,ę . -: Ładny. · zeg~rek, prawda? Każde- ~ać. A może w czasie nakręcania nastą-
nerwami w takim razie u.znać należ . że w na~~ą fotog~afJę po.slubną. :, „ . . . ~u. s1.ę w.ydaJe, ze. t.o tylk? ~g~rek - p1 ~buch_? . . 

. '. . b . · y, Mimo to skorzystatem z--nocnęgo - .po me w1ęceJ, lecz myhc1e się. Każda sekun- Nie onentowałem się wogóle 1Ie ml-
pan si~ mcz.ego , ~ie · 0-1. .· •·:· er , ciągu i wybrat~m pusty przedz!at _dq.J;: da na tY,1:1\ ~egarze zbli~a pańsk~ śmier~. nut upfynęł? od odejścia ferwera. Wcj-

Iia1 tman pokiwał smutrne ,.,low ą. · · giej. klasy, .aby nad ranem. być u crelu. Je_st _to ~p1ek1~Ina maszyna, za pot godzi- snąłem szktelko, które rozprysło· się na 
-:- ~a~ 'tylko w życiu przeżyłem Bi~ł~ .chtistecz~a Iielęl}Y zhikła -~ : ąem-_ ny.' nast~pi' wybuch. W ten sposób roz- dr~bne kawałki. Powykręcałem wskazó-

chw1lę smrnrtelnego strachu az do lodo" nosCJach. Pociąg . pędził przez :ciemną dzielę wasze serca. wk1. Wstrzymałem oddech. Wszystko 
wa tych dreszczów i podzwrotnikowej noc. · . , . · ·~ Oczy . n;i_oje szukały okna. lTlącilo mi się przed oczyma. 
gorączki. Było to w)\rótce po moim ślu- Wziąłem gazetę do ręki i zapa1iłem „ -'- Nfetyla : obawy - rzekł ser<Iecz„ .Zegar ciągle fikał. Nie, teraz zdaje 
Q.ie: Musiałem wyjechać. Nie zaniepoko- c'ygaro. Przed· Koluszkami nie- było .ża- nym _gtpseni. ·- .Drzwi są mocno zary• się stanął! Drżąc na calem ciele, obser
ito mnie to, że Helena. moja żona- wy,- dnego przystanku, a więc. mfa.lem spokói glowaffe, ·posiadam podrobiony klucz~ A wowałem sekundowe wskazówki. Tika.:. 
mieniła na stopniach pociągu nazwi"sko w ciągu godziny. Prawdopodobnie za- pozał:em. na qr~:wiach wisi tabliczka: nie stawało się c'oraz słabsze. Odetchną-
f erwera. _- Nie , .bytem , niedowi;ukiem (ni- snąłem. Nic dziwnego - .nioi przyjaciele ,;Wągoh sJu*bowy".; . lem glęboko. Zegar stanąt. Straciłem 
gdy· ni·m . się, !]ię -jes:t w ·pierwszych tygo.:.: zmusili mnie· przed wieczorem do .pofo- Podniósł · się ciężko z ławki. . przytomność. „ 

dniach małżeńskiego współżycia), lecz. gnalnej bibki. Obudziłem s1ę daleko .poza - A tęraz pozwoli pan, że ofiaruję· · Ody się ocknąłem, usłyszałem ja-· 
mimo to wyruszyłem w tę podróż z pe- Koluszkami. Nie bytem już sam. Na- panu ten zegar. · · · kieś głosy i poczułem silny zapach; Przy 
wnym niepokojem. przeciw siedział jakiś pasażer. Twarzy · Poruszyłę_m się energicznie, jednakże m.nie stało kilku urzędników kolejowych. 

- Któż to był ten ferwer? .......... -z,apy- nie moglem dojrzeć, g~yż czytał g~zetę. Ferw-ę_r .złapaf . mnie śwemi żelązp.emi - Co się panu stało? - zapytał za-
tała pani Ewa. . . Wtem ~az~ta się zniżyła · oi zau.ważyłem p~ęściary_ii i ~ętknąt mi zegar do kieszon- wiadowca stacji. 

Hartman po~voli zapalif cygar.o i od- 'na ·ego czole białą, wąską szramę. Kre:v kt kam1~elh ·l! . . • • • • Opowiedziałem wszystko. StJisano 
part: ' napłynęła mL do .głowy. Jednocześnie Zl- . - ~ . zegar tK-r1 w . odpow1edmem m1eJ:- protokuł. 

_ Biedny niesiczęśliwiec. którego mne dreszcze przebiegły ·w mym ciele. s~u~ 3:~u.r~t P~~Y , se~cu,. rzekł swobod- - Gdzie jest zegar? - zapytałem 
znalem tylko z fotografii. Na długo W tej chwili zauważy.tern w, gazecie ,ma„ me, zmkaJąc za_,drzw1am1. zmęczonYm głosem. 
przed moim ślubem opowiadano mi jesz- ły · otwór, przez który ·patriało na mnie . ~ły:szałem, . Jak zaryglował za sobą - Cóż to właściwie za zegar? - od-
cte, że jakiś inżynier zakochał się aż po ciepme oko, pełne nienawiści.. Chciałem d·zwi-'. .: : _. . . . . · . , parł pytaniem zawiadowca stacji. 
uszy w obecnej mojej żonie. Byt to swe- powstać, le.cz nie mogłem ruszy.ć . sję z Po~1ąg-. s·tan~l. _Cpc1alem się· porus~yc - Piekielna maszyna - jęknąłem 
go rodzaju oryginał. Teraz domek je- miejsca. J~kieś 0;iewidzia.lne. więzy skrę: al,e za: kaz.d~l;l_ raze~ uczuw~łem tyl~o cicho. 
go stoi już oddawna pustką. Przepr~co- pow~ły m1 ręce 1 nogi_. Towarzysz ~óJ ~l w ra.1111ona~~· wahte.m .glową o .seta- · . - To nieprawdopodobne .- odparl 
wał się biedak i zabrano go do szpitala odlozył gazetę. Jego rysy zdradzały Ja- nę. Cz_erwo~r. ??!us~ tlum!ł wszel~1e u- zawiadowca. - Jest to przecież zwyk
dla umysłowo chorych. Tak twierdzą je- kieś diabelskie zadowolenie. de~z.ema. W_~tąp1tą 'Ye mme ostatni~ na_- la stara „cebula" z czasów napoleoń
dni inni natomiast powiadają, że osza- . - Pan mi ut_atwił pracę, zasypiając dzteia: moze. ~· k_tos_ poruszy drzw1am1. skich. Ktoś pozwolił sobie na żart i po-
lał 'z wielkiej mil ości . i został „pro ro- na .tak długi czas.. .· , . Ktoś. podszedł,_-riorus.~r~ .kl~mk~, lecz za- wYkręcał wskazówki. . 
kiem". ttelena pokazała mi jego fotogra- - Przepr.a~zam, kim pan jest? .:....:... uw~zywszy w1~oc~n!e, ~e Jest to wagon Ody znalazłem się na peronie, usty-
fję. Mętne jego oczy. miaty \V sobie · ~oś zapy~ałem: · .- „ słuzbo~ od.dahf. się - szybko: . ~zafem ~a sobą głos.inspektora, zwraca-
chorobliwego. Największą niesamow.1to- N1eznaJomy skłomł się: " - Ttk, tik, tik - . uderzał miarowo Jącego się do urzędmka: 
ścią w jego twarzy była .jednak wielkFJ. ~ Jestem ferwer, któremu zabrał z_egar. . . , . . „ . -:- Czy dobrze zamknęliście tego 
szrama, ciągnąca _ się przez cale cz:oło. pan żonę. „ • , • .. _ ~?ciąg z.nowu rusz~~t Po ~a1bhzsze1 wanata?„. 
Gdy Helena przeczytała w ga~ecie, ~e - Czego chce pan ode mme?.: . . st~c,n .b,yJo Jeszcze. dwie gpd~my_ · ciasu~ . Ze~ąr zabra}em ze s~bą. Jeszcze dzi
kilku wariatów napadło na wartown_i- . fei:wer. otw?rzyt, szeroko oczy.- M;ysla!ep:i .o J:Ieleme: 9 krotkie!1'1„ szczę- s1aJ -,tezy" w r;ieJ sz_uf!adz1e z powykreca-
ków szpitalnych i uciekło, przeczuwaia Lhc1atem s1ęgnąc po hamulec, lecz f_~~-, śl1'vem pozycm matzensk1em. nemt wskazowkamJ. · 




